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rTMd n h i m (. J. b o t atrona « K t . 

W. m-m 1 tam. atr. a tam. w tekac*. 
«B « r - aekrolocl » ST*, I W J U S . U gr. 
strona łfl Umów. drobna U aTŁ aa wy-
raa, d la poaaukujacycti pracy 10 
iMlaiiaU—i octonaoto U O K T , dla 

oearobot. 1 aŁ Ogloasanla dwukolorow. 
• H proc. d r o ł e j : oftosrenla cagranka-
oa I trójkolorowa o 100 proc droaej. 

adwokatów rjreeałtam » a U -

aa • •ftoazea nledilernycn 
25 procent droższe. 

Tm ta rami draka i treść 
artlTrtntatraeJa nie odpowiada. P. K. O. 

Nr . 

Jutro ostatnie posiedzenie 
GABINETU PREMIERA SŁAWKA ? 
Nowy r z ą d będz ie m i a ł obl icze gospodarcze. 

O l b r z y m i a m a n i f e s t a c j a f r a n c u s k i e g o „ O g n i s t e g o K r z y ż a " 

Warszawa. 27. 9. W sobotę odbę 
•kie się posiedzenie Rady minis t rów, na 
którem zostaną uchwalone pro jekty ora 
*odawcze. mające ukazać sie w formie 
•kkretów oraz będą załatwione różne 
*>rawy bieżące. 

Będzie to ostatnie posiedzenie Rady 
iNnlstrów w obecnym składzie. gdyż w 

• f r z y s z l y m tygodniu należy spodziewać 
M U zgłoszenia przez premiera Walerego 

;Pławka oro<hv o dymisje gabinetu. Po-
f p o ł a n y on został dla przeprowadzenia 

płormy ustroju państwa i dla dokona-
Wa wybo rów do Sejmu I Senatu, uważa 
*atem zadanie swe za spełnione. 

Pierwsze posiedzenie nowego Sejmu 
f dbcd / i e sic według wszelkiego prawdo 
, Jodobiciistwa, w dniu 8 października, 
""e zostało dotychczas wyjaśnione, czy 

i *hvorzy ie odczytaniem orędzia P. Pre-
tydenta obecny premjer, czy prezes no-

**J Rady m in i s t rów 
Po swem ustąpieniu premjcr Sławek 

*v ied / ie na dłuższy odpoczynek* 
Według opinii sfer pol i tycznych, I I -

s (a nowego gabinetu została już ułożona 
przez P. Prezydenta RzplitcJ w porozu
mieniu z premierem Sławkiem. Skład 
osobisty jest narazle 
I* tajemnicy. 

ster Beck pozostanie napewno na swem 
stanowisku k ierownika po l i tyk i zagra
niczne) Polski . Wszystk ie inne teki ob
sadzono będą pod katem widzenia reali
zacji wielk iego planu gospodarczego k tó 
rego główne zarysy zostały Już naszki
cowane pod osoblstem k ierownic twem 
Prezydenta RzpliteJ. Jedno z k ie rowni 
czych stanowisk w nowym rządzie ma 

objąć b- minister przemysłu } handlu inż. 
Kwia tkowsk i , k tó ry Jak wiadomo cieszy 
się specjalnem zaufaniem Prezydenta 
RzpliteJ. 

Wszystk ie inne wymieniane przez pra 
se nazwiska polegają na przypuszcze
niach, albowiem co do składu przyszłe
go gabinetu zachowywane Jest zupełne 
milczenie. 

Katastrofa pociągu z rekrutami. H f f i i 

WŁOCHY NIE PŁACA ZA WĘGIEL. 
LONDYN 27.9 Jak donosi „Morning 

Post" szereg kopalń węgla w hrabstwie 
Durhatn został zamkniętych w związku z 
sytuacją we Włoszech, a w południowej 
Wal j l zmniejszono wydobycie węgla. W cza
sach normalnych Anglja wywoziła do Wioch 
3 mil jony tonn węgla rocznie, obecnie jednak 
wywóz węgla spadł 

do półtora miljona tonn. 
Stało się to, jak zaznacza dziennik, dla 

tego, ponieważ eksporterzy brytyjscy nie o-
tr/y mywali należności za węgiel. 

RZYM, 27.9 Z Monzy donoszą, ie pociąg 
t r z y m a n y leszcze j Idący z Bergamo, którym jechali powołani 

w iadomo ty lko , min i -1 P°d broń żomierze, wykoleil się wczoraj 

poprą strajk górników 
jo podwyżkę zarobków i skrócenie czasu pracy. 

KATOWICE 27.9. Komisja Mlędzyzwiąz 
Cjfowa Pracowniczych Organizacyj Zawodo
wych w Katowicach, w akład której wcho< 
<hą przedstawiciele PZP, ZZZ. , Zw. Prac 

plia. ZZP., ornz Z Z P U na Górnym Śląsku 

C>munikuje: 
„Wobec podjęcia przez robotnicze Zwląz 

Zawodowe w górnictwie 1 hutnictwie 
^alkl o realizację zasadniczego postulatu 
•krócenia czasu pracy, organizacje nasze 

wyrażają swą solidarność 
* podjętą przez robotników akcją. Ewentu 
•Jn* poparcie tej akcji przez pracowników 
••myślowych organizacje urzędnicze u z a l e 
żniają od dalszego rozwoju akcji''. 

Organizacje urzędnicze widocznie Uczą 
»lę zgóry z tem, i e prawdopodobnie w naj
bliższych dniach akcja, wszczęta przez 
fcwlązkl robotnicze, wejdzie na inne tory, 
Wobec tego też uzależniają powzięcie osta
tecznej decyzji w tej sprawie od rozwoju 
tejąkcj,. 

WARSZAWA, 27.9 Z kół przemysłowo-
*Cglowych Infoit.nują nas, że zapowiadany 
"a dzień 30 bm. wybuch ogólnego strajku 
Kórników wszystkich trzech Zagłębi nie od
bije się narazle na zaopatrywaniu w węgiel 
'udności miejskiej. 

Na hałdach kopalni znajdują się zapasy 
które wystarczą na 3—4 tygodnie. 

W razie wybuchu zapowiadanego straj 
W w poniedziałek, 30 bm. władze admini
stracyjne zwrócą uwaga -by s^zedawcy 

węgla hurtowni 1 detaliści nie wykorzysty
wal i konjunktujg i otrzymali dotychczaso
we cenniki. 

AMERYKAŃSCY OÓRNICY OSIĄGNĘLI 
P O D W Y Ż K Ę PŁAC. 

WASZYNGTON, 27.9 Konflikt w przemy 
śle węglowym został zażegnany wobec cze 
go górnicy 

przystąpią do pracy 
z dniem 1 października. Zawarty układ 
przewiduje zwiększenie płac. Według o-
śwładczenla przywódców strajku górnicy 
osiągnęli wszystko to czego żądali. 

wieczorem ,przyczo.n 2 wagony 
spadły z nasypu. 

Jeden żołnierz został zabity, a 12 odnlo 
sło rany, z których 4 clęikle. 

SCHRONY W W A T Y K A N I E . 
Rzym, 27. 9. — Administracja pałacu 

watykańskiego postanowiła wybudować 
piwnice betonowe, k tóre mia łyby chro
nić Papieża, kardyna łów, gwardię pa
pieska oraz mieszkańców państwa w a t y 
kańskiego przed ewentuainemi atakami 
lotniczemi. P iwnice te wykonane zosta
ną w znacznej głębokości pod ogrodem 
watykańsk im. Od pałacu do piwnic pro-
wadzićby miał specjalny tunel beto
n o w y 

—NA M A L C I E . 
Mal ta, 27. 9 — Budowa schronów 

przed atakami gazowemi we wszystk ich 
urzędach państwowych, szkołach, k lu 
bach i tp. na Malcie została obecnie ukoń 
czoita. 

Dolar S.31 
P r y w a t n i e dolar pap ierowy w żądaniu 

5,35 w płaceniu 5,31; dolar z ło t y w ża 
daniu 9,08 w płaceniu 9,03: funt anglel 
:>ki w żądaniu 26*20 w płaceniu 26,10: ru 
bel z ło ty w żądaniu 4,78 w płaceniu 
4«75; marka niemiecka w żądaniu 1,51 
w płaceniu 1,50 za 100 f ranków fr. w żą 
daniu 35.00 w płaceniu 34,90 

Bank Polsk i w godzinach porannych 
kupował dolary po 5,28 1 527. fun ty an 
glelskie po 26.02 

Przemówienie p u ł k o w n . de la Rocque wodza ..Ognistego K r z y ż a " podczas 
manifestacji . ,Croix de F e u " na polach b i t w y pod Marną, gdzie zebrało się 80 
^ ^ ^ ^ ^ t y s i ę ^ y ^ z ^ o n k ó w ^ t e ^ r ^ g n ^ 

Oszukani chałupnicy. 
I N T E R W E N C J A I N $ P E K T O R A P R A C l f , 

Piąć strzałów do męża. 
N i e z w y k ł a t r & 

Katowice, 27- 9. — Wczora j o godzi
nie 19 na Rynku w Katowicach rozegra 
la sie n iezwykła tragedia małżeńska. Od 
strony gmachu Tea t ru Polskiego w kle 
runku ul . Zamkowej szło d w u mężczyzn 
I Jedna kobieta w żałobie. W pewnym 
momencie obok restauracji . .Automat", 
kobieta przystanęła, wyciągnęła mały 
rewolwer , zarepetowała I wymie rzy ła 

w Jednego z mężczyzn, k tó ry 
zasłaniając sie parasolem, 

począł uciekać w kierunku ul . Zamkowej 

Łódź 27,9. Dola chałupnika Jest nie do 
pozazdroszczenia, bowiem dający m u 
zatrudnienie p racodawcy starają się 
wszelklemi sposobami go wykorzys tać -

Ostatnio od bl isko trzech tygodni to
czy sie charakterystyczny zatarg zarób 
k o w y w obrębie K s a w e r o w a l Pabianic 
Jest tam mianowic ie dwudz ies tu k i l ku 
właśc ic ie l i ręcznych tka ln i zarobko
wych z k tó rych każdy dyspon- k i lkoma 
warsztatami i pracuje za robkowo dla 
żydowsk ich nak ładców łódzk ich. Oczy 
wis ta, tkacz u takiego zarobkowca pra 
cuje od rana do n o c y gdyż płacone ma 
OU SZtuki. amuaar-

Otóż zarobkowcy c l , pragnąc w y k o 
rzystać nadchodzący sezon zimowy i 
uzyskać większe s tawk i od nak ładców, 
sk łoni l i za t rudn ionych u siebie r obo tn i 
ków, aby zast ra jkowal i , obiecując Im. 

że w t e d y 1 oni otrzymają podwyżkę 
Zgodnie z tem tkacze pracę porzucil i-

S t ra jk się, uda ł 1 nakładcy łódzcy poszli 
na podwyżkę stawek o d w y p r o d u k o w a 
nej sztuki. — i 

Pozostający jenak w błogie j nadziei 
o t rzymania podwyżk i zarobków chałup 
n i cy zostal i jednak oszukan i bo aczkol 
w iek ich majs t rowie uzyska l i zwyżkę 
stawek to in i odmówi l i podwyżk i płac-

Nie pozostało im n ic innego uczynić 
jak porzucić pracę 1 zwrócić się do i n 
spektoratu pracy o interwencję. 

Na poniedziałek wyznaczona została 
konferencja w tej sprawie, a ponadto 
p.vyjdzial ka rny Inspektoratu w y t o c z y ł 
przec iwko ca łerdm, zatrudniający Jt 
największą liczbę chałupników, zarob-
kowcom rozp rawy karne za przekroczę 
nie przepisów o czasie pracy. 

20 domów w płomieni ach. 
Kocioł ze smołą przyczyną wielkiego pożaru. 

W y b o r y „ m i s s u n i v e r s u m « W b r u k s e l i 

wersum". Od lewej Miss Francja, Jugo stawja, 
Hiszpanja i Rumunja 

szukając schronienia w sklepie „Auto 
Palais" na narożniku Rynku i ul icy Zam 
kowej . vv t y m czasie słychać by ło huk 
pięciu po sobie następujących strzałów 

Uciekający mężczyzna, przed wejś
ciem do sklepu, w k tó rym szukał schro 
" iei i ia. upadł na ziemię. Wniesiono go 
do sklepu, gdzie jednak nie dawał już 
żadnych znaków życra 

Kobieta DO dokonanym czynie, t r zy -
mając w ręku rewolwer , bezradnie roz. 
glądała się woko ło . Wreszcie przystąpi ' 
la do Jednego z przechodniów, p. Józefo 
Stempla 7 Katowic. prosz a c go. bv od
prowadzi ł Ją do najbliższego komisaria 
tu pol ic j i . Stempel zamierzał odprowa
dzić nieznaną zabójczynie do Komisarja 
tu Pol ic j i na dworzec. W międzyczasie 
o rzyby ła policia i taksówka odw lo 7 ł a 
zabójczynie do komisarjatu dokąd we 
zwano prokuratora celem przesłuchania 
zsbójczyni. 

Nieznajoma by ła silnie zdenerwowa
na. Przyznała sie ona do popełnienia za 
bójstwa, podając Jako powód fakt. że po 
25-letniem pożyciu małżenskiem. 

maż Ja opuścił, 
to też znajduje się ona w skrajnej nędzy. 

Jak się okazało, zabójczynią iest żona 
Stanisława Rutkowskiego, sekretarza 
hipotecznego z Sosnowca, żyjąca z mę
żem w separacji. 

Z w ł o k i Stanisława Rutkowskiego 
przewieziono do kostnicy szpitala miej
skiego w Katowicach, zaś zabójczynie 
przyt rzymano i osadzono w wlezieniu 
katowick im 

Tragedja mrlżeriska Rutkowskich w v 
, ce:«m wyboru „Miss wołała na Rynku w Katowicach duże 

Haiti, Egipt, Austrja, Włochy,, zbiegowisko. 
- 0 0 - — ' . 

ZAWIERCIE, 27. 9. — W. Koziegłowach, 
powiatu zawierciańskiego, wybuchł pożar, 
który strawił część osady. Ogień powstał 
przypadkowo, spowodowany przez Ignacego 
Michnowskiego. Grzał on smołę nad rozpa
lonym wpobllżu domu ogniem. W pewnej 
chwili odszedł do domu, gdy nagle cały ko
cioł ze smolą stanął w płomlenach. Ogień 
przerzuci! się na dom, a w ciągu zaledwie 
pot godziny część nieszczęsnej osady 

stała w płomieniach. 
Rozszerzaniu się ognia sprzyjał fakt, że 

w tym czasie trzy czwarte ludności Kozie-
głów znajdowało się przy pracy w polu 

Na miejsce pożaru przybyło 12 straży 
okolicznych, które po bohaterskich wprost 
wysiłkach pożar zbolały zlokalizować i u 
gasić. 

Pastwą ognia padło 20 domów mieszkał 
nych oraz zabudowania gospodarcze ze zbo 
żem i żywym I martwym inwentarzem. , 

Straty dotąd są nieustalone, jednak przy 
puszczalnie wyniosą około 100 tysięcy zł. 

OGIEŃ W PRACOWNI TAPICERSKIEJ; 
Łódź, 27 września. — Dziś 0 godz. 4-ej 

nad ranem wybuchł pożar w zakładzie tapl-
cerskim niejakiego Bauma, mieszczącym się 
na trzeciem piętrze domu mieszkalnego przy 
ul. Wólczańskiej 15. Wydobywające się 
przez okna pracowni tapicerskiej kłęby dy
mu i ognia wywołały zrozumiałą 

panikę wśród lokatorów, 
którzy myśleli już o opuszczaniu mieszkań. 
Przybyła straż ogniowa niebezpieczeństwo 
jednak zażegnała i po godzinnej akcji pożar 
zlokalizowała. Urządzenie pracowni zostało 
całkowicie zniszczone. Straty wyrządzone 
przez pożar są dość wysokie, ponieważ spa
liła się znaczna ilość materacy gotowych do 
sprzedaży. 

Przyczyną pożaru było najprawdopodo-
bnie nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 

FOLWARK SPŁONĄŁ. 
Łódź, 27 września. — Dziś o godz. 5-ej 

ano wybuchł pożar w folwarku Czarnówek, 
gminy Puczniew, powiatu łódzkiego. Pożar 
powstał, w drewnianym spichrzu 1, rozsze
rzając się, szybko objął niebawem inne bu
dynki gospodarskie 

Na ratunek przybyło kilka oddziałów stra 
ży okolicznej, których akcja trwała do go
dziny 8 rano zanim pożar ugaszono. 

Spaliły się doszczętnie: spichrz, chlewy 
szopa oraz dachy na stodole 1 oborze. Spło
nęły również tegoroczne zbiory zboża, na
rzędzia rolnicze oraz kilkanaście sztuk nie
rogacizny. 

Właściciel majątku, p. Bronisław Rząd-
kowski, oblicza straty na kilkanaście tysięcy 
złotych. 

Przyczyny pożaru narazle nie ustalono. 
Dochodzenie w tym kierunku prowadzi miej
scowy Posterunek Policji Państwowej. 

CAŁUN ŚNIEŻNy 
p o k r y ł s z c z y t y T a t r . 

ZAKOPANE, 27.9 Wczoraj spadt anieg 
w Tatrach. Jest to drugi zrzędu w bieżącym 
miesiący opad śnieżny w Tatrach, śnieg 
spadł w imalej ilości, przysypując tylko 
wierzchołki gór. Skutkiem opadu śnieżnego 
nastąpiło obniżenie temperatury. 

Zwycięzca Maxa Baera 

Murzyn Joe Louis zwyciężył byłego rnstrza 
świata Masa Baera w czwartej rundzie 

przez nokaut, zadany prawy.n sierpem. 
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Niesamowity upiór na cmentarzu. 
Nocna wyprawa po kawałek welonu nieboszczki. 

Radomsko, 27.9 Urząd Prokura to rsk i 
w P io t rkowie zaa larmowany został nie 
codzienną wiadomością. Oto grabarz 
cmentarza paraf jakiego w Radon i s l o 
Franciszek T r a j d o s , s twierdzi ł , że je
den grób, w którem przed dwoma tygo 
dn iami pochowana została śp- Apolonia 
Mie lczarkowa- jest rozkopany-

Na polecenie Prokura to ra pol ic ja przy 

stąpi ła do oględzin zw łok i Stwierdziła 
że t rumna ze z w ł o k a m i istotnie została 
w y j ę t a z grobu, lecz ciała nienaruszo
ne . S tw ie rdzono t y l ko , że uda r to ka
w a ł w e l o n u , w które ubrane by ło ciało 
nieboszczki. , ^—— 

Wypadek ten w y w o ł a ł t u ogromne 
wrażenie i jest przedmiotem l icznych 
komentarzy-

ZBYTNI POSPIECH ZABIŁ DZIECKO 
S T R A S Z N A * * I E R Ć J - L E T M E I C Ó R E C Z K I 

P I O T R K Ó W . 27.9. Micha ł Balcerzyk 
gospodarz ze w s i Bar tkowice- gm- Łęcz 
«io, wy jeżdża jąc w pole po ziemniaki , 
n ieopatrznie zabrał z sobą na wóz swą 
[trzyletnią córeczkę, którą posadził za 
sobą. A ponieważ k m i o t k o w i śpieszyło 
się do zwózk i kar tof l i—zacią ł z miejsca 
konie i galopem pognał w pole. 

W po łowie drog i zauważy ł brak dzie 
cka. Zaniepokojony wróc i ł w k ierunku 
domu i po u jechan iu k i l k u staj zoba
czył na ziemi leżącą córeczkę. Okaza 
ł o się, że w s k u t e k s i lnych wstrząsów 
w o z u dz iewczynka wypad ła i poniosła 
Śmierć na miejscu-

Zrozpaczony wieśniak k t ó r y zapom
n ia ł o swem dziecku i niechcący spo
w o d o w a ł jego śmierć o w y p a d k u za
w iadomi ł pol icję k tóra wszczęła docho 
dzenie. Prawdopodobnie Balcerzyk zo 
stanie pociągnięty do odpowiedzialno

ści za nieumyślne spowodowanie śmier 
ci dziecka-

E C H O 

K I N O - T E A T R * D z i ś p o w t ó r z e n i e p r e m j e r y ! 

Nr. 269 

Potężne arcydzieło filmowe 

ul. 
P . H A . Z M o s k i e w s k i e n o c e 

W r. g ł . 
11 L I S T O P A D A 
(Konstantynowska) 

16 
A N N A B E Ł Ł A i H A R R Y B A U R . 

U 

Przedtem nóż oczyściłem z rdzy... 
Ponura spowiedź 14-letniego zbrodniarza. BH 

RADOMSKO, 27.9 Przed Sądem Okręgo 
w y m na sesii wy jazdowej w Radomsku sta 
nąl 14-letni chłooiec |an Różański ze wsi 
Kletnia. gm. Dobryszyce. Różański to typ 
dziwny i zagadkowy. W szkole posłuszny, 
cichy, wzo rowy i pi lny uczeń; poza szkoła 

<« I—" łobuz , w calem tego słowa znaczeniu. 

Z n i ż k o w e p r z e j a z d y 

do Warszawy 
dla wszystkich jadących 

w czasie od dn. 25. I X — 1. X . 35 r. 

O R B I S 
ul. Piotrkowska 65. 

w Polakiem Biur za 
Podroir 

Pożar twój wróg! 
z a g r a ł a t y c i u , n i s z c z y m i e n i e ! 

Nie narażaj siebie 1 innych na klęskę, nie 
skazuj siebie na nędzę, wygnanie i ponie
wierkę przez nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem. 

Nie lekceważ dorobku swego tyciaJ 

Jesienna wycieczka 
d o RUMUNJI 
i T U R C J I 

( S i n a i a , K o n s t a n t y n o p o l ) 

15.X.35 r . - 28.X.35 r. C t n a zł. 394 .— 
obejmuj* paszporty, wizy. przejazd koleją 

i atatkatni mieszkanie i utrzymam*. 
Informacja i zapisy do ' dn. 8. X- *• h -
w Polskiem Biurze Podróży O R B I S 

ul. Piotrkowska 65 

Z POLSKIEGO T O W . T U R Y S T Y C Z N O KRA 
JOZNAWCZEGO 

W sobotę dnia 28 bm odbędzie się w y 
cieczka na wystawę akwar jów i terrar jów 
Opła ta dla członków 20 gr. Zb iórka o godz 
I j - e j przy wejściu na wystawę (u l . Cegieł 
niana 26 ) w podwórzu) . 

Kata log Jest do przejrzenia w biurze P T K 
'(A l . Kościuszki 17) 

TEATR „ C Z A R Y " ^ . ! . . . . . 2 W w i e l k a p r e m i e r . I 

P i e r w s z y r a z w P o l s c e ! -

i Pamiętnika Detektywa [lirli. Chana" 
i r , ? ; r ; i « V n i X v . ° i " H Chińskiego -Sherloka Holmesa 

WARNER OLANO 
oraz piękna M A R Y B R 1 A N 

niezrównany 

NAD PROGU AM: 

I. MICKY w REWII II. TYGODNIKI DŹWIĘKOWE 
Początek o godz. 4-eJ ppł. Na pierwszy senna wszystkie miejscu po 54 gr 

Pat pod beczką z piwem 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

ŁÓDŹ, 27 września. W dniu wczora j 
szym, w godzinach popołudniowych na u l i 
cy Wolborsk le j został uderzony dyszlem 
wozu przechodzący przez jezdnię tragarz 
66-letnl Henoch Troc zamieszkały przy u l i 
cy Łagiewnickie j 10. Troc odniósł ogólne 
ciężkie obrażeń a ciała, Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego p r z e 
wióz ł ofiarę wypadku na kurację do szpi
tala. 

— W domu przy ul icy Sródmiieskiej 26, 
upadła na maszynę do szycia i odniosła o-
kaleczenia g iowv 14-letnia Rajzla Rotbcrg, 
córka krawca. Ofierze wypadku udzielono 
pierwszej pomocy na stacji miejskiego pogo 
tow ia ratunkowego. 

— W. domu w z v iiUcy....£amv\nJiflfą26' 
wypadł , z okna 1 p ctra S-letnt Mar ian r a n i 
szewski, svn robotnika- Chłopiec odniósł 
ogólne, lekkie na szczęście obrażenia ciała, 
zawezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego pozosbawł chłopca na miej
scu. 

— Na Placu Reymonta przy halach tar
gowych został napadnięty I pobi ty • przez 
nieznanych sprawców 35-letni Andrzej Na -
starowicz, robotnik, kanal izacyjny, zatniesz 
kały przy ulicy Pięknej 29. Nastarow czowi , 
k tó rv odniósł liczne rany twarzy i k latk i 
piersiowej udzieli ł pomocy lekarz mie jske 
go pocotowla ratunkowego. 

— Na ul icy Zgierskiej został przygnie--

D O D A T K O W A KOMISJA POBOROWA. 

Jutro dnia 28 września, w lokalu biura 
wojskowego Zarządu m. Łodz i , przy ulicy 
Piot rkowskie j Nr. 165 urzędować będzie do 
datkowa komisja poborowa dla PKU. Łódź 
Miasto I I , na którą w n n i się stawić pobo
rowi roczników 1912, 1913 i 1914, którzy z 
jak ichkolwiek względów nie stawi l i się na 
ubiegłe kom'sje, oraz poborowi roczników 
starszych, nie posiadający Jeszcze uregulo 
wanego stosunku 'do służby wo jkowe j , za
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 
14 komisar jatów pol ic j i . t 

ciony beczką z p-wem 19-letni Abram Pat, 
zamieszkały przy ulicy Podrzecznej 9. Pat 
odniósł obrażenia k latk i piersiowej. Ofiarę 
wypadku przewieziono na kurację do szpi 
tala. 

— Dziś o godzinie 8 rano w mieszkaniu 
rodziców przy Alejach 1 Maja 8 został po 
parzony gotuiacem sie mlekiem półtorarocz 
ny Ryszard Pietrzak. Dzecku udzielono po 
mocy na stacji miejskiego pogotowia ra 
tunkowego. 

—- W mieszkaniu jednego z lokatorów 
domu przy ulicy Cegielń anci 37 otruła sic 
kwasem solnym służąca lR-letnia Mar jan-
na Urbaniak. Zawezwany lekarz pogotowia 
Czerwonego Krzyża, po udzieleniu p ierw-

rozpaczłiwego kroku — zawoa miłosny. 

I l u s t r o w a n y 

Dodatek Filmowy K.Ł. 
Ukazał się w sprzedaży bogato i l u 

s t rowany 1 
„Dodatek F i lmowy K- L " 

k tó ry dzięki swe j barwnej szacie i boga 
tej treści powin ien znaleźć się w ręku 
wszystk ich łodzian, in teresu jących się 
programem sezonu 1935-36 Niska cena 
0 5 groszy egzemplarz) pozwol i każde 
mu k inomanowi zaopatrzyć się w miłe 
go i pożytecznego doradcę podczas zi 
mowych w ieczorów. 

Bilety tramwajowe 
m i e s i ę c z n e i K w a r t a l n e 

p o c e n a c h n o m i n a l n y c h 
w Polskiem Biurze Podróży 
O R B I S " 1 - Piotrkowska 65-

• p a c 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
E o w r i c l l 

ana lnych w e n e r y c z n y c h 
ł skórnych (włosów) 

A n d r z e j a 2 . tel. 132-28. 
przy im ule od 9 — 11 i od 6 — 8 wice z. 

Doktór L. BERMAN 
Spec ja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 
C e g l e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8 — 1 1 rano i od 4 — 8 wiecz. 

nledz. i święte od 9—1. 

Poradnia Wenerologiczna 
P i o t r k o w s k a 4 5 , te l . 147-44 

Lecz , chor. w e n e r y c z n y c h , skórnych 
i seksua lnych . 

Kobiety I dzieci prcyjm. kobleta-lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wlecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
S > » « . chorób waaaryczaycB, s a k s a a l n y ch I akarayefa 

(Cab laa t K o * n t f * a o - l i w i a t l o l a c s a l c a y ) 
P i o t r k o w s k a 70 , t e l . 181-83. 

Hrijfi-n !;- od 8,30 do 10.30 rano, od 1 do 1.30 pp. i od o 
*,30 wiata. W oladilala I Iwlajta od 10 r, ds 1 pp. 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

( k o b i e t y • dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel . 146-10 

przyjmuje ed 11—1 I od 3—4 popoł. 

D r . med . 

Wacław KOKORZECK1 
Choroby w e w n ę t r z n e i n e r w o w e 

M A G I S T R A C K A 8 
te le f . 211-20. 

Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziele i święta 
od 10 — 2 pp. 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor . w e n e r y c z n y c h 

1 s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 s l . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER ' G INEKOLOG 

Z g i e r s k a 1 1 , T e l . 246-09 
godziny przy jęć 4 — 8 pp. 

D r . med. 

H. K R A U S K O P F 
A k u s z e r j a i choroby k o b i e c e 

powróci ł 
Z g i e r s k a 1 5 Tel . 113-47. 

Przyjmuje od 4 — 7 wlecz. 

Dr. med. 

T. RUNDSTAJNOWA 
C h o r o b y d z i e c i 

Pomorska 7, t e l . 1 2 7 - 8 4 
przyjmuje od g. 2—4 p. p. 

Dr, med. Henryk Ziomkowski 
Spec. chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów i moczoplclowych. 
6.go Sierpnia 2. t e le fon 118-33 

pr i r lmuj t od 9 — l i , ? . ( i »,! - • wltcs. , w nftdzlcla 
t«l«u od 1 0 - 1 popot. 

D r . M e d . 

K L A C Z K O 
g a r d ł a 1 k r t a n i 

telef. 213-66. 
od 5 — 8 po poł. 

M. 
Chor. uszu, nosa , 

Piotrkowska 99, 
Przyjmuje 12 — 2 i 

H. G U T S Z T A D T 
A k u s z e r - g i n e k o l o k 

powrócił i przeprowadzi) s l ; na ul 

Z A C H O D N I Ą 66, te l . 129-52 

Przyjmuje od 11—1 i od 5—7 wiecz. 

L e k a r z d e n t y s t a 

FELIKS SEIDENGART 
m i e s z k a o b e c n i e 

Z A M . N H O F A 1 
tel. 189-26 

10 — 1 i 3 — 7. 

D r . m e d . 

IGNACY MARGOLIS 
O k u l i s t a 

P i o t r k o w s k a 1 1 3 , t e l . 1 6 5 - 1 7 
p o w r ó c i ł 
godz. przyjęć 1—2, 5 - 7 . 

O ile k ierownik szkoły p. Kowalsk i ze
znaje o młodocianym przestępcy b. dobrze, 
o tyle jeno rówieśn cv rzucają nań świat ło 
b. ponure. Wo jown iczy Różański miał » 

dz iwny pociai? do noża. 
Temu koledze rozciął g łowę nożem, i n 

nemu rozdarł również nożem marynarkę, a 
wreszcie jednego z.e swych kolegów nieja
kiego Potemskie^o ugodził w klatkę pier
s iowa, ogromnym blisko nó.mctrowej d łu 
gości nożem kuchennym, kładąc go trupem 
na miejscu. Badany prze? przewodniczące
go sadu, z całym cynizmem opisał przebieg 
zbrodni. 

Spotkał Potcmskiego. wychodząc z ko 
ścioła. ,,Chcesz s ;e bić, jak mocnyś to 
chodź", poczem z zimnem wyrachowaniem 
wbi ł nóż w piersi. 

— Przedtem nóż dobrze oczyści,em z 
rdzy. żeby Potcmski nic dostał zakażenia 
k rw i . 

Z imny dreszcz przeszedł po rvdf, k tórzy 
tc i ponurej spowiedzi słuchali. Krótk ie by 
ły słowa Oskarżenia ze strony p r o k u n t o r n , 
k tóry domagał sic iakmjsurowszc j knry. 
Adw. Byków w swem przemówieniu zwró
cił sadowi myage nn pewne okoliczność' 
psychologiczne, iakin towarzyszyły zbrodni 
prosząc o laknair.Tgodniejszy wymiar karv. 

Po przerwie 2 godrinn-M sad Ogłosił wv 
rok moca którego fan Różańska 14-letni 
zabójca zostnie oddany do domu 'popraw
czego na s in ic 

Pewność zdrowia-skarb lo duży 
„OLLA" wiecznie Ci nostu/y ? 

7 ^ • ^ P r ^ f 

Zdarzenia i wypadki < 

słońce ? 
w Łodzi. 
Dz iś o g o d z i n i e 

Czy wróci 
Stan pogody 

LODŹ, 27 września. 
0 rano temperatura w Lodz i wynos i ła 
10 stopni powyże j zera- (Najniższa tein 
peratura w nocy— 7 stopni powyże j 
zt-ra-) 

W i a t r y zachodu 
qple-, W cjągu dni i i 
nic pogodnie: Foch 
przejaśnieniu. Spoć 
się pogody. 

(—) Członkowie Rady L ig i Narodów zc^ 
bral i się w czwartek na tajną naradę, która 
miała charakter formalny i odby ła się bel 
udziału delegata Włoch . 

Narada t rwa ła zaledwie godzinę i usta
l i ła dalszą procedurę w sprawie załatwienia 
konf l ik tu włosko - abisyńskiego. Zdecydowa
no przedłożyć na publicznem posiedzeniu 
Rady, które zebrało się za godzinę, co na
stępuje: 

1) Rada L ig i wy łon i ze swego grona spe
cjalny komitet w składzie wszystkich człon
ków Rady bez udzia łu Włoch. Komitet ten 
na podstawie art. 15, alinea 4 , paktu Ligi 
podejmie akcję, celem przygotowania dla Ra
dy stosownego raporu i zaleceń. 

2) Komitet Pięciu nic zostanie narazi* 
rozwiązany i w międzyczasie, gdy Komitei 
Trzynastu będzie przygotowywać rapor* 1 
zalecenia, prowadzić będzie nadal akcję k< .uf 
cyl incyjną, tym razem już formalnie, w pcH 
wołaniu się na art. 15, alinea 3, paktu L i g i i 

Pierwsze posiedzenie Komitetu 13-tu od-] 
będzie się dziś. 

(—) Od trzech dni przestały padać w 
Abisynj i deszcze i pora deszczowa uważa
na jest za skończoną. 

(—) Japońscy oficerowie, odznaczeni krzy 
źanii V i r tu t i M i l i t a r i , wręczyl i attache polskie 
mu w Tok io ziemię japońską dla kopca na 
Sowi l icu. 

(—) W procesie warszawskim posła W o j 
Ciechowskiego o protegowanie różnych osóo 

pobieranie łapówek za wyrab i 
znycn osou i 
anie posad I 

oraz podkomisarza Stef. Dąbrowskiego, s k a ^ * 
zanego itiż poprzednio na 5 lat więzienia —1 
Wojc iechowski został uznany za winnego I 1 

skazany na 4 lata więzienia, a Dąbrowski na 
o lat więzienia. 

(—) Zadłużenie samorządu terytor ia lne
go w polsce wynosi około 1300 mi^onów" 
złotych. 15 komisyj wojewódzkich pracuje 
nad wnioskami oddlużcniowcmi. 

(—) Rada Miejska w Poznaniu została 
rozwiązana. 

(—) Nad Luckiem przeszła gwałtowna 
burza z piorunami. Kilkanaście osób zostało 
poranionych piorunami. 

(—) Sl ra jk czeladników stolarskich W 
Łodzi został z l ikwidowany. Umowa zbioro
wa przewiduje podwyżkę plac o 10 do 80 
procent, zależnie od jćatcgorji. 

(—) Na pogrzeb inspektora Wojtkiewl-, 
cza wyjechał do Warszawy inspektor Ka-
kowski . 

(-> 
u / a n o w e 

W JUbezpieczalnl 
a)kęar ę 

areszto-

•r>i<c » rt 

Bolesława Gór 

A S T R O L O G 
pr. „ E R 

C H I R O M A N T A Q A N O I " 
Przepowiada: przesi loi l , (araf-
nlejaioać 1 orav "* 
kladnośclą. 

Jakim c tyctowych ntrapodzlanek 
irzykryc h 
[. Puwla 

W i w lottrla, 
ud j le l i rady w nlapowodtanlu, 
•prawach handlowych I procoao-
wych. wakat, właściwego mtźa, 
lub zonę. ateby było dobrana 
małżeństwo. 1'rzylecla oaoblala u4 
10 do 2 I od S do i goda. 

Łódź, ul. Główna 13, m. 2. 

pracowników umysłowych, 
bkrego, oraz Lmi la Kaczorowskiego, którz/ 
dopuścil i się nadużyć w związku z ubezpie
czeniem majstrów fabrycznych. 

( _ . ) W Gdyni aresztowano niejakiego 
Stanisława I.orentowlcza, który, podszywa
jąc się od tytu ł inżyniera, wespół z bezrobot
nym buchalterem utworzył wielkie przedsię
biorstwo budowlane „E lewac ja" . Lorcntowlci 
czeladnik piekarski z Pabjanic, naraził akcjo
nariuszy na 800-000 zł. strat. 

(—) jak się dowiadujemy, upływające t 
dniem 1 października moratorjum dla dłu
gów hipotecznych zostanie wzorem lat u-
bieglych — przedłużone na dalszy okrel 
roczny. 
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ZYCIE PABIANIC ' 
Wybory 11-tu członków rady K.K.0 

P O f l E D Z E M I K R A D * J * I B | $ S i 
e«ro, Z. TryU* 
i, E. Wendir 

W soli Straży Ogniowej Ochotniczej w Pa-1 nyiml: PP- Wilczka, R_, Ruszę-
bjaiilcoch przy Nowym Rynku, odbyło sic po-lka, J. Ka&perskic'Ko, W. Pajł>| 
siedzenie Rady Miejskiej m. Pabjanic. Po odczy ka, J . Wajsk&łilu, Szymczaka, 
taniu protokółu z ostatnieuo posiedzenia Rady, W spiawie planu zabudowy miasta zgłoszO* 
x a z uchwalenia w drugiem czytaniu zaciągnie . no wiele wniosków. W rezultacie uchwalotl* 
cia pożyczki w sumie zl 6.tWO ną pomiary miej- p,'a„ wraa z uchwalcnemt wnioskami przcsW^ 
skie, przystąpiono do wyborów jedenastu człon powtórnie do Komitetu Rozbudowy, celem de* 
ków Rady KoirwnsJnej Kasy Oszczędności m.|kładncKJ zbadania planu z poprawkami, oraz <r( 

Pabianic. Do fódy tel pcw Mano — między m-| kreślenia kosztów związanych z konieczność' 
wywłaszczenia terenów prywatnych, przewidzll 
nych na zajęcie w nowym planie rozbudowy"' 
Następnie polecono Komitetowi wyjaśnić sprł' 
wc, kiedy tereny omawiane można_ będzie wy' 
kllipiĆ. u-,. , » .f ; % .. 

Pcdczas dysbis j l na wymlenlcie te«naty * 
szło do dość ostrej wymiany zdań pomiędrf 
radnym Szczerkowikim z PPS- a radnym SzV 
manowiczem ze Stronnictwa Nar jdowego. 

OSKARŻENIE SEKWESTRATORA. 
Do Marji Kosmowskiej, zamieszkanej w H 

bianicacli przy ul. Kopernika 13 przybył sekW 
stiatar dla przeprowadzenia czynności es1*', 
kucyjnych zadętych przedmij jów za podatek o4 

nieruchomości, dotyczący Jakóba Łackieltcj 
Według słów Kosmowskiej, sekwestrator m'^ 

napaść na nią ł kopnąć Ja w brzuch, >brzucai*J 
zarazem stekiem obelg w rodzajoi „ T y bydlaki", 
He jest w tern prawdy ustali dochodzenie adn* 
nlstracyjne. 

ŻEBRACY ZłODZIEJAMI. 
Udający żebraków złodzieje, skorzystaws'' 

z chwilowej nieuwagi mieszkanki Pabjanic i 
SteiEertowej (róg LeeJon6w l Zgody), sk ra ' ; 
jej z przedpokoju kilka ubrań męskich, 2 p«v 
butów itp. podobne przedmioty na łączną so<J,i 
600 złotych. O kradzieży poszkodowana don'; 
sła policji, która poszukuje fałszywych żel' r 

ków. 

Doktór 

A. S. T E N E N B A U M 
P i o t r k o w s k a 1 0 9 , t e l . 2 2 . 0 2 5 

powrócił 
D r m e d . 

KLARA MARGOLIS 
Gab ine t f i z y k a l n e g o leczen ia 
P i o t r k o w s k a 1 1 3 , 

P O W R Ó C I Ł A 
Przyjmuje od g. 10 — 1 i od 3— 7 

tel . 
165-17 

D r . m e d . 

S T * B I B E R G A L 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a w a d z k a l O Te l . 106-30. 
Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9 — 1 . 

O ROZWODACH separacjach, ślubach 
cyw i lnych i i n n y c h — udzielam informa 
c y ; p łatnych- Ki l ińskiego 87 m. 21 teł. 
102-38 od 4 - 6 pp. 

W O Ż N I A K Anna zatn. u l . Zagajników* 
59 za«iibiła legitymację zapomogową 
wydaną przez Fundusz Bezrobocia w 
Łodz i . 

REPERTUAR KIN. 

W kinoteatrze „Luna' 1 od czwartku bieżł ł^ 
tygodnia wyświetlany będzie film p. t- „A*^ 

— prowokator i zdrajca". ru 
lDla młodzieży o g°dz. 5-ei popołudniu .fr 

ka dżunslP' ^ 

I Reklama jest potężną siia w rozwoju przemysłu i handlu. i 

„ W »,0nssa 
Hindus 
Rundst. 
kretnie 

Mui 
Itledzi.i 
go bral 

Pro 
, wanegc 

Tan 
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Hin. 
by} sio 
r Bah 
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Zofj 
•"6 w an 
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« spedz 
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Ojci 
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C E N O 

Urok prezydenta Roosevelta. 

AUDJENCJA DLA DZIENNIKARZY 
W B I A Ł Y M D O M U 

Największy okręt świata przed wykończeniem 

W a s z y n g t o n w e wrześniu 
S tu pięćdziesięciu dziennikarzy cze 

kało na audiencję u prezydenta Roose 
Velta w sa l i , k tó re j jedyne umeblowa
nie stanowi okrąg ły stół wyc iosany z 
jednego kawa łka o lbrzymiego drzewa 
z w y s p f i l ip ińsk ich- Nat łok osób by ł 
tak w ie lk i , że nie czu ło się wcale do
broczynnych sku tków elektrycznego sy 
stemu wenty lacy jnego. W s z y s c y obec 
n i ocierali pot z czoła-

— Czy znają panowie przepisy? — 
zapytał nas urzędnik Białego D o m u , 
powszechnie nazwany „ M a c " -

— Zdaje się, że tak- Jest, podobno, 
Wzbronione, podawać s łowa prezyden 
ta w cudzys łowie . 

— T a k jest właśnie. Pozwalam sobie 
zwróc ić uwagę n a ten punkt, ponieważ 
k u naszemu ubo lewan iu nastąpi ły prze 
kroczenia k i l ku wybi tn ie jszych przed
stawiciel i prasy europejsk ie j . 

Zapewni l i śmy „ M a c a " , że nie pójdzie 
m y w ich ś lady. — 
,' Czasu by ło poddostatk iem, więc 
.przyjrzel iśmy się kolegom p r z y b y ł y m 
, na audienc ję : n ie b rakowa ło wśród 

! n ich ludzi m ł o d y c h ale większość stano 
l /wi l i poważn i przedstawic ie le dz ia łów 
..Pol i tycznych .wszystkich w ie lk i ch dzień 
itelików U n j i , nie b r a k o w a ł o również ko 
Piet -dz iennikan k-

I — Dlaczego jest ich taS w i e l u ? —za 
Pytal iśmy naszego in formatora . 

•— Dlatego, Se każdy w ie l k i dziennik 
JWysyła 

kilku sprawozdawców* 
Po Jedncm n a poszczególne działy. 

— Ależ to marno t raws two personelu. 
--- B y n a j m n i e j , 'iest to zupełnie w ł a 

sciwe- K i e d y prezydent m ó w i o f inan
sach, redak to r działu f inansowego robi 
notatk i . Jeżeli mowa o j ak ie j kwest j i po 
l i t y k l społecznej, notatk i zbiera tak 
* w a n y ,-labottr mam", redaktor działu 
Socjalnego »td. —• 

Zauważy l i śmy , że ki lkadziesiąt osób 
Moczyło sic u d r z w i , nie ustępując na 

• * r o k z za jęte j p lacówk i , 
i — Stańmy również p rzy d rzw iach 
radz i ł ,-Mac",— jest to koniecznie po
trzebne, jeżerl Chcemy znaleźć się w . 
'p ierwszych szeregach podczas a u d j e n 

cj i . S t y ł u nie widać nic i ma ło co sły
chać-. — — 

Nastąpiło nagle poruszenie: o tworzy 
l y się d rzw i - i na t łok osób zamienił się 
w dzik i atak. K a ż d y rozpychał się lok 
ciami, chcąc znaleźć miejsce sobie. W 
t łumie straci łem kontakt z naszym prze 
wodnik iem, zb lazowanym pod wzglę
dem przyjemności ,-konferencyj z pra 
są"- Runęl iśmy t ia drugie d r z w i , po zdo 
byc iu k tórych zebral iśmy n o w e si ły na 
bieg f i na łowy , k tó ry postawi ł nas na 
dobrem mie jscu : w drug im rzędzie 
przy stole prezydenta- Jak d la now ic i u 
szy. by ł to w y c z y n , godny zaznaczenia 

Gabinet prezydenta jest poko jem o-
wa lnym, ozdobionym gwiazdz is temi 
sztandarami i m in ja tu rowemi fregata
mi . T r z y wielk ie okna gab inetu wycho 
dzą na ogród Białego Domu. Prezydent 
siedział- odwrócony ty łem do ok ien, a 
za n im stało trzech so l idnych iegomo-
śc iów, o wyglądz ie pol icjantów, k tó rzy 
są, może t y l ko sekretarzami. W każ
d y m razie przyglądal i się nam su rowo-

Co do prezydenta Roosevelta- uśmie 
chał się, ukazując wszystkie zęby. T v 
sUckro tn ie już opisywano ten uśmiech 
zarówno w panegi rykach, iak i saty
rach- zależnie od nastawienia pol i tycz 
uego. T w i e r d z o n o z jedne j s t rony, że 
oczarował Amerykę, z drug ie j zaś — 
upa t r ywano w n i m d o w ó d ob łudy . 

Nie mog l i byśmy zgodzić się na to o-
statnie zdanie: nie może być człowie
kiem małe j war tośc i , k to uśmiecha się 
tak c iep łym i szczerym- rzec można, 
lo ja lnym uśmiechem-

Wys ta rczy przez krótką chwile 
przyjrzeć się p rezydentowi Roosevel -
t o w i , by znaleźć sie pod jego u rok iem. 
Z razu w idz i się ty lko jęzo pociągający 
uśmiech- alę wkró tce iuż zwraca uwa
gę męska energia tego oblicza, o w y s o 
k iem czole, pełnem inteligencji, nad k tó 
rem srebrzą się obficie w ł o s y — i ży
w y c h , s ta lowych oczach, które spoglą 
da ją o twarc ie w oczy z wyrazem i ro 
nicznej c iekawości . 

Nic jesteśmy byna jmn ie j fanatyczny 
ml zwolennikami wszystk ich zarządzeń 
prezydenta Roosevelta. lecz przyznać 
trzeba, że t rudno oprzeć się u r o k o w i je 
go osobistości-

, Prezydent opar ty na b iu rku pomiędzy 
grubą teką akt i wspaniałą wiązanką 

• czerwonych róż, pal i ł papierosa na dl*, 
g im ustn iku- Rzekł k r ó t k o : 

— W e i l , gent lemen? 
Słowa te w y w o ł a ł y lawinę pytań ze 

strony dziennikarzy- Zwłaszcza młodzi 
przedstawiciele prasy upieral i się przy 
poruszaniu zagadnień dla k tórych na jw i 
dccznej być nie może publicznych roz 
wiązań bow iem prezydent Roosevelt u 
śmiechał się stale, unikając zasadzek w 
miarę najlepszej moż l iwośc i . Patrząc 
na to, m i m o w o l i odczuwa l i śmy ogrom 
ną sympat ię d la biednego „mister Pre 
s ident " , jak go nazywal i - g ł owy 125 
m i l j onów ludz i , k tó r y z taką uprzejmo 
ścią naraża się na nierozwiązalne py ta 
nia całego szeregu n iedo j rza łych smar 
kaczy. 

Dzieje się to jednakże wsku tek jego 
własnego żądania- Poprzedn ik Roose-
yelta, prezydent I1oover> wymaga ł , by 
reporterzy, obecni na konferencjach 
prasowych, przedstawia l i m u 

pisemne py tan ia , 
na które odpowiada ł t y l ko w rzadkich 
wypadkach- P rezyden t Roosevelt n a 
tychmiast zmieni ł te zarządzenia po ob 
jęciu w ładzy w B i a ł y m Domu. 

— Jesteśmy kolegami — rzekł do 
dz i enn i ka r zy— Gawędźmy z sobą po 
przy jac ie lsku. -*•*— 

W początkach system ten sprawia ł 
cuda- Prasa amerykańska umiała zacho 
wać rozsądne granice, ale sczasem duch 
yankesów wz ią ł górę- Dziś konferencje 
z prasą są chaotycznemi zebraniami- a 
pytania poruszane przez n iek tó rych re 
por terów— całkowic ie pozbawione sen 
su. nap rzyk ład : I 

— „Mis te r Pres ident" . dlaczego prze 
znaczył pan cztery mi l ja r l y na roboty 
publiczne. Dlaczego n ie t r zy albo 
siedem? — — 

Sprawa jest prosta : dlatego- że do 
rozporządzenia wo lne b y ł y 4 mi l ja rdy . 

— ,-Mister Prestdent", czy przy ją łby 
pan pieniądze, gdyby państwa europei 
skie o f i a rowa ły rozsądną sumę za 
d ług i . 

W Cfydebank (Anglja) trwają prace nad wykończenlei.n naiwiększego okrętu pasażer 
sklego śwtrata „Queen Mary". Okręt ten o pojemności nlcsjjełna 80.000 tonn przewyż

szać będzie ogromem słynną „Normandie". 

Czciciel szklanego bożka 
S woli umrzeć niż rozstać się z kieliszkiem. 

Jul iusz Van Caneghem, lat 55, z za
w o d u d rwa l , u t r zymywa ł stosunki m i lo 
sne z Mar ją Vjms, rozwiedzioną z Alek 
sandrem Druine. Niewiasta miała z 
pierwszego małżeństwa syna- l iczące
go obecnie 18 lat , a z kochankiem d ru 
gie dziecko, które obecnie ma 3 i pól ro 
ku. Von Caneghem mieszkał oddzielnie 

*£ <óJkmce 

lecz zawsze 

NIVEA 
Cpoyi 0,40—2,60. 

Myś l , ze Europa mogłaby zapłacić 
d ług i , w y d a ł a się prezydentowi szcze
gólnie zabawna, bo śmiał sie szczerze-
: i z n im wszyscy obecni. Istotnie pełen 
u roku jest ten opiekun nędzarzy I bie 
daków- v 

Morski 

i odwiedzał swą kochankę ty lko ,w 
dzień- W ostatnich czasach d r w a l za
czął zaglądać często do kieliszka, co się 
nie podobało p. Yjns, k tó ra mu z tego 
t y t u ł u rob i ła często w y m ó w k i , a w r e -
sz^.e zakazała mu przekraczać próg do 
mu- Van Caneghem nie da l za wygraną 
i nachodził w dalszym ciągu dom roz
w ó d k i . Onegdaj doszło między nim a 
starszym synem kochank i do bójk i -
V"ar Caneghem by ł pi jany, więc n ie 
mógł podołać młodzieńcowi- Postano
w i ! więc się zemścić- Udał się do swe 
go mieszkania i wkró tce w r ó c i ł z nabi 
tą strzelbą. Zas tawszy d r z w i zamknię
te, d r w a l strzel i ł przez d rzw i , ale kula 
nie wy rządz i ł a domown ikom k r z y w d y . 
Na odgłos s t rza łów nadbiegli sąsie
dzi i zaalarmowal i żandarmerie. D rwa l 
rzuci ł się do ucieczki i zbiegł do lasu. 
Miał on broń przy sobie i naboje. Gdy 
w pewnej chw i l i jeden z żandarmów 
spotkał się z n im oko w oko. Vam Case 
ghem strzel i ł do niego, ale chybi ł . Obe 
cnie siad po n im zaginął i n iewiadomo 
gdzie się znajduje. Żandarmer ia urzą 
dziła obławę i przetrząsa okoliczne za
rośla-
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STRESZCZENIE P O C Z Ą T K U : 

W, Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
•.Orissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Rundstadsten, za k tó rym celnik wys ła ł dys
kretnie wywiadowcę. 

Mun i Kalch otrzymał rozkaz śledzenia 
łniedzianowłosej Po lk i , k tóra jechała do swe
go brata. 

P ro l . Rundstadsten odnalazł zakonspiro
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 

T a m spotkał też pretendenta do tronu 
B i rmy księcia Bahadura. , _ 

Hindus Prakasz, który wróc i ł z Europy, 
Był siostrzeńcem Bahadura. 

Bahadur chciał GO namówić DO wa lk i z 
Angl ją. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice
rów angielskich, spędzała czas w ich towa
rzystwie. 

Zaręczyła się z Robertem Wi lk insem 
• spędziła wskutek burzy noc w iezo domu 
* towarzystwie rannego Prakasza 

Ojciec Wi lk insa by ł przeciwny zaręczy
nom. 

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
COGĄC się spotkać z Wi lk insem. 
Razem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
"tory ją śledził z ramienia Rudstastena 

ROZDZIAŁ X I I I . 
Poby t w Mandalay t rwa ł cztery dni. 

^hcąc uśpić czujność władz angielskich 
! otrzymać przepustkę na dalszą podróż 
Freddy Prado musia? nareszcie poświę
cić- trochę czasu studiom, dla k tó rych 
r *ekomo przyjechał do Indochin. Na 
" r a k materiału uskarżać się nie mógł. 
JR^ndnlay, cledziba ostatnich w ładców 
P' eDodlCfrfej B i r m y nie posiada w p r a w 
jjzie ty lu pomników dawnej świetności 
kra>'u. co „miasto rufn" . PA gan. ale jej 
nabytki są zachowane i utrzymane naj
mniej. Naprzykład pałac kró lewsk i , w 

k tó rym Angl icy uwięzi l i i zdetronizo
wa l i okrutnego Th ibawa w roku 1883 
wygląda wciąż tak, jakgdyby k ró l opu 
ścił go wczora j zaledwie, a to samo moż 
na powiedzieć o „ Z ł o t y m Klasztorze Kró 
lowe j " . W nieco gorszym stanie znajdu 
je się największa osobliwość miasta, 
Kuthodaw, skupienie 729-ciu b ia łych ka 
plic, otaczających piękną, kamienną pa-
god.;, lecz tam Freddy ani nie zajrzał ; 
jego interesował przedewszystkiem pa
łac k ró lewsk i , (i to z różnych wzg lę
dów!) w nim więc spędzał ze szkicowni 
k iem po ki lka godzin dziennie. 

W dalszą drogę mieli wy ruszyć kole 
ją, odradzono im to jednak w biurze tu 
rystycznem i znowu zalecono parowiec 
przy tutejszych upałach i braku wago
nów restauracyjnych, oraz bufetów r,a 
dworcach, 40 godzin męczarni w pocią-
gu odbija się fatalnie na wyglądzie każ
dego pasażera, a Freddy chciał, by Zo
sia by ła w jak najlepszej formie, k iedy 
staną przed obliczem księcia Bahadura. 
Chociaż wiec zależało mu ogromnie na 
pospiechu, zrezygnował z jazdy koleją 
i 29-go sierpnia rano ro7ooczę!i drugi 
etap podróży rzeką. Żegluga odbywała 
się zrazu tak. jak na odcinku Prome 1-
Mandalay, później raz po raz zabiegały 
im drogę pasma gór. P rzy spotkaniu z 
niemi kory to I rawadi , przeważnie roz
lanej na dwie mile i niebezpiecznie p ł y ł -
kiej , raptownie zwęża się w rynm; sze 
roka na 60 metrów, zato równie głęboką 
a jednak z tych rynien ciągnie1 się na 
przestrzeni 56-ciu k i lomet rów! 

Po pięciu dobach podróży wśród 
najbardziej malowniczych krajobrazów 
przyby l i do My i t k y i ny . gdzie Freddy 
Prado najadł się strachu za wszystk ie 

| czasy. Spędziwszy pierwszą noc w ja
kimś pod łym zajeździe, spożywal i w ł a 
śnie śniadanie, kiedy do jadalni w k r o -

| czy ło k i l ku ko lo rowych policjantów zt 
j srogim wąsalem na czele. 

— Oto moja przepustka, — niedba- 1 

l y m ruchem Prado wy ją ł ów dokument 
i rzucił go na stół — pozwolę sobie jed-

I nak zauważyć, że wy leg i t ymowano nas 
1 już wczora j , k iedy wysiadal iśmy na 
' brzeg. 

— To by ła zwyczajna kontrola pasa 
żerów statku, a teraz... 

Freddy zbladł; te s łowa, a przede
wszystk iem ironiczne spojrzenia pana 
komendanta nie w r ó ż y ł y nic dobrego. 

— Państwo jesteście w podróży po
ślubnej? 

— Tak . 
— I zamierzacie spędzić m iodowy 

miesiąc w Chinach?! 
— W Chinach? A pocóż ja b y m :niat 

jechać do Ch in ! 
— Po co, tego narazie nici w iem. 

Stwierdzam ty lko fakt. że przybyl iśc ie 

wa ł mu go z ręki . 
— W a r a ! — krzykną ł . — ' i c zap-ski 

nie obchodzą was n ic ' 
Oczywiście cała uwaga p rzyby ł ych 

skoncentrowała się odrazu na n iewin
nym zeszycie. 

— Proszę mi to oddać. 
— Nigdy! T c są moje osobiste zwie

rzenia i... 
—Acha. zwierzenia! 

— ...i nikt nie ma prawa wdzierać 
się w... 

— Ja swoje prawa i obowiązki znam 
— wdzierać się w moje tajemnice! 
— Panie, bo będv zmuszony użyć 

t s i ł y ! 
— Protestuję! T o gwa ł t ! 
Prado zg rywa ł się, niczem farma

ceuta w rol i bohaterskiego amanta w te 
a t rzyku amatorskim na prowincj i . Po 
krórk iem szamotaniu sK; z dwoma pol i 
cjantami, pozwol i ł sobie w y r w a ć swój 
„dziennik pod róży ' , poczerń „ z ł amany " 
opadł na krzesło, jęcząc i „ w y r y w a j ą c 
sobie w łosy " , ku szczeremu zdumieniu 

państwo tutaj i że My i t ky ina jest j ed - jZos i . Tymczasem komendant odebrał z 
n y m z punktów wyjścia karawan podą- ' rąk podwładnego „bezcenną zdobycz" o 
żających do chińskiej prowinc j i Yun-Nan j bejrzaf ją, a s tw ierdz iwszy że niemal 
Stąd wniosek.. 

Po wy leg i tymowan iu Prado i nader 
d rob iazgowym egzaminie na temat po
wodów jego przybycia w tak odlegle 
strony B i r m y , wąsaty komendant obja
w i ł chęć osobistego zapoznania się z za 
wartością bagażu młodej pary. Przeszli 
do pokoju Zosi, d tóąd przyn ies ien i rów 

połowa zeszytu jest już zapisana, skiero 
wa ł sie ku d rzw iom; tak obs^.erny elabo 
rat należało przeczytać gdzieś w spo
koju. 

— Nie spuszczać mi tu z oka tej par 
k i , — rzekł wychodząc. 

Kiedy w pół torej godziny później po 
wróc i ł , b y ł wyraźn ie zakłopotany. Su-

nież wa l izy , jej męża i rozpoczęta s U , mienna lektura „dziennika p o d r ó ż y w v 
gruntowna rewizja. Żadnych kompromi - , robiła w nim przekonanie, że Freddy 
tujących „ k a w a ł k ó w " l 7 reddy nie wozi ł 
ze sobą, a kost jumy nuty, p ł y t y {tramo 
fonowe, szkice, fotografie świadczy ły , 
że młody żonkoś iest napri iwrl» t ym. za 
kogo się podaje. 

~ No i co? Mam wszystko w porząd 
ku. czy nie mam? 

— Tak by wyglądało, a jed.-a 1; . 
Freddy zrozumiał, że musi natych

miast rozprószyć chmury podejrzeń, ina 
czej wąsal każe mu wracać do Manda 
lay, Zabrał się do tego w taki sposób, 
że w pewnym momencie przyskoczył do 
policjanta, k tó ry włłaśnie zaczął prze
glądać jego „dziennik podróży" i w y r -

Prado jest spokojnym turysta, copn-w-
da cudzoziemcem, ale ogromnym wie lb i 
cielem wszystk iego, co angielskie, że 
poza tern Freddy bynajmniej nie zamie 
rza wyjechać do Chin. ale podróżuje po 
Birmie w towarzys tw ie młodziutk iej 
małżonki , w której jest zakochany do 
szaleństwa. Zwłaszcza ostatnie zapiski 
wprost „oc ieka ły " gorącą namiętnością 
a jeden z hymnów pochwalnych na 
cześć Zosi b y | napisany wierszem-

— Sir, jest mi niewypowiedzianie 
przykro. . . 

Freddy słuchał długiego u s p n w i e d l ' 
wienia się z nadąsaną miną, nie dając 

poznać po sobie, jak bardzo jest zadowo 
lony i dumny z swojego „dziennika po 
droży" , k tó r y n iety lko naiwną Zosi$ w y 
prowadzi ł w pole tak świetnie. Wkońcu 
raczył udobruchać się do tego stopnia 
że zaprosił wąsatego komendanta po l i 
cji na t i f f in, gęsto zakrapiany alkoholem 
P rzy te!j l ibacji nareszcie wysz ło szy
dło z wo rka : 

— Nie b y ł b y m państwa naroża! na 
te wszystk ie przykrośc i , gdyby nie to . 
że dzisiaj rano dotrzymaliśmy takie oto 
doniesienie... 

W doniesieniu tern „k toś ż y c z l i w y " 
radził miejscowej policj i , by przeszko
dziła pani i panu Prado w zamierzonej 

i przez nich ucieczce do Chin. 

—Ależ to pisała ta sama r<;ka! — 
rzekła Zosia. 

— O, pani zna autora tego anonimu? 
— Nie znam. niestety. 

— Szkoda. Za wprowadzenie w ł a 
dzy w błąd przeczesałbym chłopaczka 
pod w los jak się patrzy. A gdybyż to 
jeszcze by ł ko lo rowy , nnno! 

— Taaak? Ach, w tak im raz>e... 
Freddy u rwa ł w pół zdania, ugryz ł 

się w język, zami lk ł . Znał autora wszyst 
kich tych anonimów, by ł na niego ser
decznie wśc iek ły , zwłaszcza za to dz i 
siejsze doniesienie do policj i , a jednak 
nie zdemaskował go. Zląkł się bowiem 
że to doprowadzi do ujawnienia stokroć 
większego przestępstwa tej samej oso
by , jakiem by ło otrucie Jana Bor to lo t -
t i -Halskiego! A czyż trudno przewidzieć 
następstwa? Śledztwo, konfrontacje, g ło 
śny proces, żer dla b rukowe j prasy i 
wszystkie oczy zwrócone na główną bo 
haterke dramatu, na siostrę zamordowa 
nego k ierownika plantacji , na Zosię! Nic 
tego Freddy pragną? uniknąć za wszeiką 
cenę: jednym z warunków powodzenia 
jego łotrowskiego planu by ło to. b y Zo 
sia zniknęła ,.z pola widzenia władz an 
gielskich" niespastrzeżenie. więc nie 
miało najmniejszego sensu wyrabiać je j 
teraz popularność przez wyw lekan ie 
sprawy otrucia Jana.~ 

(D. c- n.ł 
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Y C I E W A R S Z A W Y W KILKU TFIERSZADI 

Do komisariatu rządu na m. stoi. 
'/arszawe coraz częściej dochodzą skar 
• i . że r>iec/vwo dostarczane isst Drzez 
' l iciscowe niekarnie w warunkach nie
higienicznych, w brudnych, otwartych 
tosaach. Dozatem kosze ustawinne sa na 
''.-zdniach. pozostawiane bez dozoru, a 
'zenoszeniem Dieczvwa do sklenów zai 
ufa sie woźnice, nie personel sklepowy 

iP Wobec tego t> komisarz rządu wysto 
!>wał do cechu oiekarzy m. stoł. W a r -
:awy pismo, w którcm zwraca uwagę, 
i; w mvśl obowiązujących rozoorza-
leń. kosze i wszelkie inne Drzvrzadv 

rozwożenia i roznoszenia Dieczvwa 
owinnv mieć n r z v k r v w v . bvć utrzyma 
; w czystości i nie moga bvć używane 
, ł żadnych innych celów. Nie wolno 
•rzenoslć o icczywa w rekach z wozów i 
.oszów do mieisca sprzedaży. Dozatem 
je wo lno stawiać koszów bezpośrednio 
a ziemi, pode?"* ro '* nleczvwa 
o mlelsc sprzedaży Pod żadnym pozo
rni woźnica nic może spełniać czynnoś 
•: Dracownika rozwożącego pieczywo 
|o mieisc sorzedaży. gdvż zaimulac sie 
ibsfuea wozu i koni. nie może Dodczas 
racy przestrzegać czystości- Organy 
mit.u:ie 1 nolicyine zwracać beda ba-
zna uwagę na nieprzestrzeganie orze-
isów sanitarnych i ©ociągać winnych 
0 odoowiedzialności karnci. Zarząd cs-
ha oiekarzy m- stoł. Wa rszawy zaoo-
,nał orzez rozesłanie okólników wszyst 
1 ich członków cechu z tern Dismem. Po
stem w celu omówienia tvch zagadnień 

a najbliższych dniach odbędzie sie kon-
'irencia w wydziale zdrowia komjsarla-
' j rządu, na którei cech noritszy sprawę 
:ntvsanitarnvch warunków ulicznej 
brzedażv nieczywa z koszów oraz nie-
!rzestrzeganie Drzeoisów sanitarnych 
Irzez nielegalne warsztaty pracy. 
• W imieniu mieszkańców Zacisza. L t -
vicoola. Lew inowa. Elsncrowa i Osiedla 
'argówek DOW. warszawskiego Zarząd 
[towarzyszenia obywateli kolonii Zac i -
1&3 gm. Bródno, DOW . warszawskiego, 
wróc i ł sie do warszawskiego wydz ia 

łu powiatowego z prośba o uruchomie-
i ie stałei Komunikacji autobusowej na 
•rasie Warszawa — Praga — Zacisze. 
i ' rzv szosie Radzymińskiei Dołożony iest 
izereg nowopowstałych osiedli, zamiesz 
I ałveh przez przeszło 10.000 mieszkań-
ów. którzy zmuszeni sa iedynie korzy 

,tać z komunikacji kolejki Mareckie j . Po 
yoduie to nietylko stratę czasu, ale nic 
Jednokrotnie pasażerowie sa narażeni na 
. iebezoieczeństwo utraty życia gdvź iaz 
jla. snowodu przepełnienia odbywa sie 
!>a stopniach wagonów. Szosa Radzymin 
ka została zabrukowana kostka kamień 
ja co ułatwiłoby realizacje Droiektu. W 
wo im czasie na omawiane! trasie kurso 
«/ałv autobusy oaństwowvch zakładów 
nżvnłerłi dn czasu nrzeiecia tvch liniJ 

/ / P- K. P. 

lYamwajowe bilety 
miesięczne 
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KRATECZKI. 

AWANTURA W CELI. 
Niespokojny aresztant. 

Ponieważ jestem cz łow iek iem s ław
n y m do t i zymu ję mego przyrzeczenia że 
wrócę jeszcze do „ s p r a w " u r lopowych 
czy l i do opisu przeżyć cz łowieka, któ
ry stara się jakna jkorzys tn ie j spędzić 
ur lop i zazwycza j wpada. Natura ln ie 
wpadunek taki zdarza się najczęściej w 
pensjonacie- uosabiającym, jak już pisa 
Jem, cielęcinę i gramofon. 

Szał c ie lęc inowy w raz z udręką gra 
mofonową nie dopełnia jednak całości 
cierpień i kielicha go ryczy nieszczęśni
ka, k tó ry umówi ł się z właścic ie lką pen 
s jonatu na cały miesiąc zgóry j zam
knął sobie drogę odwrotu- W pensjona 
cie bowiem znajdzie się zawsze k i lku 
d z i w n y c h l udz i , k tó rzy grają w kar ty . 
Jeśli u r lopowicz również gra, sytuacja 
od razu , od pierwszej chwi l i jest jasna, 
jak słońce, którego tego lata nie by ło , 
gość ma już zajęcie na cały miesiąc i 
ule obchodzi go słota chłód czy upał. 
On gra. Przed obiadem i po obiedzie, 
przed kolacją 1 po kolacj i . Naturalnie w 
bridża- W przerwach, w porze posił
ków, szeroko I głośno dysku tu je się, że 
ten jest id jo ta bo prze l icy tował , a ów 
dureń , bo n iedol icy tował . a mógł zagrać 
szlentika J skończyć. 

Niestety, n i k t z graczy nie chce <koń 
czyć z własnem życiem | zamiast popeł 
nić odrazu samobójs two, ur lop płynie 
pod znakiem dwóch bez a tu czy cztery 
w trefle- Rzecz prosta, że zawsze trze 
ba szukać czwartego do br idża, k t ó r y m 
z natury rzeczy jest b r i d ź o w y analfabe 
ta. k tó r y dopiero „ w p r a w i a się". N ie ty 
Ie może w p r a w i a się w grę bridża- ile 
w c ierpl iwe wys łuch iwan ie obelży
wych epi tetów, jakich nic szczędzą m u 
par tnerzy. B iedac two takie stara sie Jak 
może po skończonej part j i zawsze py ta : 
— No Jak ia już gram? 

— H m , nieźle — odpowiada partner 
— zupełnie nieźle, t y l ko możeby się pan 
naumlał także grać i w-.- bridża 

Biedactwo jest zmiażdżone ta nogar 
da par tnerów i czasami na' dzień — dwa 
obraża sie i zamiast kar t . rozpoczyna 
poszukiwanie towarzyszk i Dłci pięknej. 
abv wspólnemi si łami dobrnąć iakoś do 
końca urlopu. Ody miasteczko znajduje 
sie niedaleko . .ur lopowej" miejscowości, 
pan Jan czy Kalasanty umawia sie z pan 
na Ireną czy Wanda i wymyka jąc sie 
przed plotkarskiemi języczkami co star
szych sąsiadek — urlopowicze uciekają 
od pensjonatu. b v zdała od . .swoich", w 
zaciszu cichej kawiarenk i snuć nić f l i r tu 
— Jak to pięknie powiedział k iedyś jakiś 
poeta. 

Wchodzą więc do kawiarenk i . Spowo-
du k ryzysu . .on" stara sie oszczędzać i 
zamawia dwie pół czarne. Ona jednak, 
po cielęcinie w pensjonacie jest f i luterna 

— Oooo. pan jest zbyt pewny siebie... 
Może zdaje się panu. żc pół czarnej w y 
starcza, aby mnie zdobyć? 

— Panie starszy, proszę dla pani ca
ła czarna — woła zdecydowanie amant. 

Z D E M O L O W A N E WIĘZIENIE . 

Czuję, że z t y m urlopem nie skończę. 
Ale jeszcze t y l ko raz. Jutro, napisze o 
nim. Już „zakończenie"- a narazić w 
dwóch słowach sp rawa: 

Policja „zamknę ła" za nieznane nam 
bliżej przestępstwo 28-Ietniego Antonie
go Kosińskiego, w areszcie pol icy jnym 
I- komisariatu. Kosiński zaczął się awan
turować, zerwał z okna siatkę drucianą 
itp. i Sąd Grodzki orzekł wobec tego. że 
Antoni Kosiński posiedzi 7 dni w aresz
cie. 
— Jorzy K rzec ki-

Jąka matka, taka córka. 
"Echa smutnego dramatu w Truskawcu — 

Z Truskawca donoszą: 
Jak już podaliśmy w T r u s k a w c u p rzy 

ul Stebnickiej zamordowany został sie
kiera 45-letni wiertacz Stanisław Tenc-
rowicz. Wedle początkowych docho

d z e ń mordeicą jest 17-ktn i syn Bronis ław 
uczeń V I . k l . gimnazjum państwowego 
w Drohobyczu- Istnieje też przypuszczę 
nie. że żona zamordowanego bv ła po
mocna tei zbrodni, o czem dowodzą śla 
dv duszenia na szyi zamordowanego. 
Żona broni sie tern. że chwyc i ła męża za 
szyje i 

poczęła go dusić. 
ale we własnei obronie. Niemniej przeto 
wśród mieszkańców Truskawca krąży 
wersia. że główna morderczynią Iest sa 
ma żona zamordowanego Marja. a dzie
ci chcąc ia odciążyć przyjmują wine na 
siebie. 

Sekcja zw łok wykaza ła , że czaszka zo 
stała zupełnie zdruzgotana, a mózg roz
la ł się po podłodze. Tenerowicz ucho
dził za bardzo porządnego i pracowitego 

cz łowieka. Uczęszczał codziennie do ora 
cv. idąc pieszo około 8 kim-, a zarabiał 
miesięcznie 300 zł. Z zaoszczędzonych 
pieniędzy wybudowa ł sobie w łasny dom 
i urządził ładne gospodarstwo. Jak iuż 
ipodaliśmy Tenerow iczowa Jako ładna 
kobieta cieszyła sie względami u męż
czyzn i na tle zazdrości małżeńskiei do
chodzi ło do k łó tn i . Wedle pogłosek żo
na zamordowanego miała przepuścić w 
czasie k i lkudniowego pobytu w e L w o 
wie 
— około 700 z ło tych 
i dlatego maż czyni ł Jej uwagi , które do
prowadz i ły do k łó tn i , a następnie do mor 
du Innych świadków mordu oprócz dzie 
ci i żonv niema, wobec tego definitywne 
szczegóły wv iaśn i śledztwo. 

Podobna śmiercią zginał maż matk i 
Tenerowiczowej . Matka Tenerowicio-
we i jeszcze przed wojna zamordowała 
swego męża. Mord w Truskawcu Jest 
w dalszym clagu tematem źvwvch roz
mów i komentarzy. 

W A R S Z A W Y Pociąg 
popularny do 
na mecz piłkarski P O L S K A - A L f S T R J A . w dn. 6 października 
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W O J N A O D R U T Y 
między żydami a... e lek t rownią . 

Z Olkusza donoszą: 
Żydz i olkuscy od dłuższego czasu 

żyją w podnieceniu. Chodzi o sprawę nie 
bylejaką. t. zw . „ E j r u w " czy l i drut . k tó 
r y wedle przepisów talmudvcznvch ota
czać ma w czasie szabasu miejsce za
mieszkania starozakonnvch. Dru t ten 
ma znaczenie svmboliczne i w wie lu 
miejscowościach polskich, nawet w mia 
stach przeciągany Jest mledzv domo
stwami . W razie lego braku, żydom nie 
wolno podczas szabasu wychodzić z 

mieszkań Walka o „ E j r u w " w Olkuszu 
prowadzona by ła dotychczas na terenie 
rady miejskiej. Ostatnio wk roczy ła w te 
sprawę.-, e lektrownia. 

Okazało sie bowiem, że żydzi dla 
przeprowadzenia . .E j ruwu" w y k o r z y s t y 
wa l i słupy linii wysokiego napięcia z 
elektrowni Jaworznickiej. E lekt rownia, 
obawiając sie wypadku 'Poleciła druty 
zdjąć. 

Jak się zakończy woina e lektrowni z 
żydami — niewiadomo. 

RADIO- KACiK. 
DZlś , dnia 27 września wieczorem: 

RASZYN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Muzyka lekka z płyt 
1600 Pogadanka dla chorych — ze Lwowa 
1 6 1 5 Koncert w wykonaniu orkiestry Tad. 

Scredyńsklego ze Lwowa 
1 6 4 5 Chwilka pytań — dla dzieci starszych 
17.00 „ W wytworni surowic I szczepionek", 

reportaż 
1 7 1 5 Minuta poezji 
17.20 Recital skrzypcowy Szymona Bakmana 
17.50 Poradnik sportowy 
18.00 Wesoła audycja muzyczna 
18.30 Pogadanka aktualna 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18-45 Koncert reklamowy 
19.00 Skrzynka rolnicza 
19.10 Program na dzień następny 
1 9 1 5 Biuro studjów rozmawia ze słuchacza

mi P. R. 
19.25 „Purytanle" — opera w 8-ch aktach 

Belllnicgo 
W przerwie I.: Dziennik wieczorny 
W przerwie (1.1 Obrazki z Polski 

współczesnej 
22.10 Wiadomości sportowe lokalne 
2 2 1 5 Wiadomości sportowe ogólne 
22.25 Muzyka lekka z płyt 

2 2 . 4 5 — 2 3 8 0 Muzyka taneczna w wykona

my przr 
ścl meteorologiczne dla komunikacj i lot 
niczej 

L o D 2 , Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13.35 Wesoła muzyczka i scenki ludowe — 

z płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.30 Pogadanka p.t. „Czuwamy nad dziec

kiem" — wygłosi nacz. T. Wislawskl 
1 8 4 0 O wszystkiem potroszku 
1 8 4 5 Koncert reklamowy 
19 00 Serenady — ^ płyt 
19.10 Program na dzień następny 
22.10 Wiadomości sportowe lokalne 

SOBOTA, dnia 28 wrześnta. 
RASZYN. 

6-80 Pieśń poranna 
c 33 Pobudka do gimnastyki 
6 34 Gimnastyka 
C.50 Muzyka z płyt 

W przerwie • godz. 7 20 Dziennik 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżący 
7 5 5 Parę inlormacyj 
8 0 0 Audycja dla szkól 
8 1 0 Przerwa 

11 57 Svgnal czasu 
12.00 Hejnał 
12 03 Dziennik połudntow> 
12.15 Koncert zespołu T . Seredyńsklego 
13-25 Chwilka dla kobiet 
13 30 Przerwa 
14.30 Utwory fortepianowe z płyt 
15 00 „Kłopoty redaktora"—odczytanie hit* 

moreakl Bolesława Prusa 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Nasz handel morski 
15.80 Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. 
16 00 Lekcja języka francuskiego 
16.15 Utwory na gitarę w wykonaniu W* 

Żywolewskiego ' 
16.30 Skrzynka techniczna 
1 6 4 5 „Cala Polska śpiewa" — koncert t 

Poznania 
1 7 0 0 „Walka z bezrobociem 1 marnotraw* 

stwem pracy" — odczyt 
17-15 Nowości z płyt 
17.45 „Rak rzeczny" — pogadanki 
17 50 ..Lublin" — pogadanka 
18.00 Teatr Wyobraźni ze Lwowa 
18 30 Przegląd wydawnictw 
1 8 4 0 Pogadanka społeczna 
1 3 4 5 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 

2 0 0 0 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
A Furmańsklcgo 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Ohrazkl z Polski współczesnej 
21 00 Aurivcla dla Pniaków z zagranicy 
2 1 30 Audycia z Krakowa 
22 fiO Konrert orkiestry P. R-
28 00 Wiadomości meteorologiczne dla * < * 

munikacji lotniczej 
28 0 5 - 2 4 0 0 Muzyka taneczna w wykona-* 

mu malej orkiestry P. R. 

Łódi , Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13 30 Walce z filmów dźwiękowych (ptyty> 
1425 Przegląd giełdowy łódzki 
1830 Odczyt p. t. „Łódź nowa" — wygłos! 

red. W . Wagner 
1840 Pogadanka p.t. „Rodzina policyjna w, 

Łodzi" — wygł. p. Niedzielska 
1 8 4 5 Polskie pieśni ludowe z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19-85 Wiadomości sportowe lokalne 

ARMANDA DORNIER. 

£>WA DOMY 
Dziesiąta godzina biła na zegarze, kiedy 

I zadzwonił do mnie stary doktór Charagne, 
serdeczny mój przyjaciel, który nosił mnie 
na rękach przed dwudziestu laty. 

— T o ty, Juleczko? Będę dziś wpobllżu 
waszego domu. Czy nie zrobię cl różnicy, 
jeśli wpadnę na śniadanie do was? 

— Wiesz dobrze, że absolutnie żadnej, 
drogi doktorze. Przeciwnie, przyjemność 
wielką. Gotową nawet jestem wzamian za 
dobrą tę myśl przebaczyć panu doktorowi 
długą jego nieobecność u nas. 

— Doskonale zatem. Liczcie o wpół do 
I pierwszej na mnie. 

Lecz pierwsza godzina minęła już daw
no, a doktóra Charagne jak nie było tak nie 

'było. 
Mąż mój niecierpliwił się trochę, podczaf 

gdy ja, przyzwyczajona do niesystematycz-
thości drogiego staruszka, czekałam z rezy
gnacją . 

Nie pamiętam bowiem, by doktór Chara
gne, człowiek roztargniony i wielki fantasTa, 
był kiedykalwiek punktualny. Zawód zaś jego 
dostarczał mu dość sposobności do nietrzy-
mania się godziny, by nie nadużywał ich 
czasami. 

— Kiedy jak kiedy, ale dziś wytłumaczo
ny jestem absolutnie zawołał zjawiwszy 
się wreszcie, jakgdyby uprzedzając wymów
ki, których spodziewał się słusznie — wy
niszczę wam zaraz przyczynę mej niepunktu-
alnośd. 

— Czy warta słuchania. — zauważyłam 
z uśmiechem biorąc go pod rękę. 

— Osiądzlsz sama, pieszczotko moja.W ra 

cam z pogrzebu jednego z moich chorych. 
— Fałszywy krok — wtrącił mój mąż 

żartobliwie — kto słyszał, by doktór przy
znawał się ewentualnym swym pacjentom 
do tego, źc wyprawił na tamten świat chore
go? 

— Cóż to była za choroba, której nic mo
głeś zwalczyć, doktorze kochany? — spyta
łam zdziwiona. 

— żołądkowa, Juleczko moja' I wyobraź 
sobie, że istotnie nie mogłem znaleźć lekar
stwa na nią. 

Nie do uwierzenia, doktorze! Wszak 
kiszki to twoja specjalność! żartujesz chy
ba? — podchwyciliśmy oboje. 

— Bynajmniej. Mówię poważnie. Okolicz
ności choroby były wyjątkowe. Posłuchajcie: 
pized kilku miesiącami pan... nazwijmy go 
Martinctem, przyszedł po raz pierwszy do 
mnie. Był to mężczyzna, liczący około czter
dziestu lat, o cerze żółtej, zapadłych policz
kach i przygnębionym wyrazie twarzy. Kie
dy przedstawił ml się, znając go ze słysze
nia i wiedząc, że miał pierwszorzędnych le
karzy w gronie swych znajomych, wyraziłem 
zdziwienie, iż zwraca się o poradę do mnie 

— Szczerze mówiąc — rzekł mi w odpo
wiedzi — nie widzę poza panem nikogo, ko
mu mógłbym zwierzyć się, będąc pewnym 
absolutnej dyskrecji. Ze wszystkimi prawie 
kolegami pańskimi łączą mnie towarzyskie 
stosunki. Wszyscy mienią się przyjaciółmi 
moimi i niechciałbym wtajemniczać ich w 
osobiste moje sprawy. 

_ Służę panu zatem — wtrąciłem wobec 
tego. 

Pan Martinet zaczął wówczas od uskar
żania się na bóle w żołądku, zawroty głowy 
i bezsenność, lecz, mówiąc, iąkał się, unikał 
mego wzrr ku i robił wogóle wrażenie, iż nie 
może zdecydować się na wyjawienie tego, 

z czem przyszedł właściwie. 
— Wnoszę, a priori, że pobyt w Vichy 

zrobiłby panu dobrze — zaopinjowalem szu
kając w myśli sposobu skłonienia do posta
wienia rzeczy jasno. 

— Nie mogę, niestety, wyjechać z mia
sta... — odparł rozkładając bezradnie ręce. 

— Dlaczego? podchwyciłem zdziwio
ny. Znałem bowiem jego pomyślną finanso
wą sytuację. 

— Jestem związany... Nie mam swobody 
ruchów... Interesy... Rozumie pan... — bąka! 
Martinet z miną zakłopotaną. 

Ja wsz.ikże nie rozumiałem wcale, a wie
dząc z doświadczenia, że stanowczość bez
względna, granicząca z brutalnością niele-
dwie, jedynym jest najczęściej środkiem do 
rozwiązania ludziom niezdecydowanym ję
zyka, zażądałem kategorycznie absolutnej 
szczerości od pacjenta, stawiając ją za wa
runek zajęcia się mego Jego zdrowiem. 

Milczał długo, aż wreszcie głosem smut
nym i z nisko spuszczoną głową opowiedział 
mi dzieje swego źyria: 

— Przyszedłem, panie doktorze, po radę 
właściwie, jak mam wyjść z sytuacji, w ja
kiej znajduję się od lat i nie widzę jej końca 
Choroba moja wywołana jest nienormalncmi 
warunkami mego życia, których nie jestem 
w stanic zmienić... Pan doktór ma tyle do
świadczenia... 

T u pan Martinet zamilkł wpadając w za
dumę. 

— Mów pan szczerze odezwałem się 
ze współczuciem, przeczuwając jakąś trage-
dję, na którą trudno będzie znaleźć lekar
stwo. 

— Naturalnie, panie doktorze. Otóż kie''> 
rodzice mol postanowili przed piętnastu laty 
ożenić mnie z Marją Bierliłz, posazną, mi'a 
i bogobojną panną, nie wiedzieli, że miałem 

kochankę. Była nią pracownica igły z za
wodu, młoda, ładna, głupia trochę dziewczy
na. Kochała mnie bez pamięci. Tak przesa
dnie, nieumiarkowanie nawet, że bez wielkiej 
przykrości myślałem o zerwaniu z nią. 

Nie mając jednak dość odwagi na osta
teczne rozmówienie się z Magdaleną, zwle
kałem z tern aż do dnia mych zaręczyn. Za
siawszy ją wówczas cierpiącą, nie chciałem 
jej robić przykrości. Kiedy zaś w parę dni 
po ceremoriji, zdecydowany położyć konlet 
niewyraźnej mej sytuacji, udałem się do Ma
gdaleny po raz ostatni, jak obiecywałem so
bie — biedaczka rzuciła mi się z głośnem łka
niem na szyję, oznajmiając, że jest w odmień 
nym stanie. Coby pan doktór zrobił na mo-
jem będąc miejscu? 

— Nie wiem... Sytuacja pańska bardzo 
była trudną w istocie... — bąknąłem w od
powiedzi. 

Prawda? — podchwycił Martinet pod
nosząc tragiczny wzrok na mnie — zdawa
łem sobie jasno sprawę, że nie mogło być 
mowy o zerwaniu z narzeczoną moją. O na
rażeniu nietylko jej, lecz i dwóch ogólnie 
znanych I szanowanych rodzin na skandal. 
Lecz nie miałem również sumienia pozosta
wić kochanki swemu losowi. Nie pozostało 
mi tedy nic innego, jak żyć życiem podwój-
nem, dzieląc je między dwie kobiety i nie 
wtajemniczając ani jednej ani drugiej w isto-
ny stan rzeczy. 

Wszystko szło jako tako póki Magdalena 
nie zostali matką. Od owej chwili sytuacja 
moja komplikowała się z każdym rokiem co
raz bardziej. żnna moja nie dała mi dzieci, 
doktorze. Kochałem więc i kocham syna me
go nad życie. Ms^ec. podrósłszy, dziwił się 
widując mnie izadko. Płakał rzewnie przy 
każdorazewem tozstaniu. Zmuszony byłem 
często kłaść na karb koleżeńskich jakichś J 

zebrań I bankittów nieobecność moją w do* 
| mu, by rróc od czasu Jo czasu przynajtiii.tf| 

zjeść obiad i spędzić wieczór z synem i jego 
matką. A sczasem utarło się, że spożywszy 
obiad w domu pod pozorem partji bilardu lub 
spaceru — ź r r a moja. chora na fetffcf, nłes 
mogła dużo chodzić — szedłem na obiad 
do kochanki, a ponieważ zarówno Marja jak 
i Magdalena, dbałe o dogodzenie podniebie
niu memu, raczyły mnie ulubioneml potra-« 
wami, zdarzało się nieraz, że jadłem kiszka 
dajmy nato, smakołyk ongiś dla mnie — 
cztery razy na tydzień. Dziś... wstręt mam 
do niej, panie doktorze. 

Mąż mój i ja parsknęliśmy śmiechem ml-
mowoli. 

_ Nie przeczę — ciągnął doktór Chara
gne dalej, że dużo jest komizmu w całe] te} 
sprawie, fakt jednak faktem, że nieszczęśli
wy Martinet umarł z niestrawności, z prze-i 
jadania się poprostu. Z kataru kiszek wy* 
wązała się krwawa djazja, z którą walczy* 
lem daremnie. 

— I... co za ironja losu, wyobraźcie so
bie: to, z czem Martinet krył się w obawie 
skandalu i scen przez całe życie, wyszło na 
jaw po jego śmierci. W testamencie bowiem 
uznał swego syna, robiąc go głównym swoim 
spadkobiercą. Co z tego wyniknie, niewia
domo. Proces prawdopodobnie. 

~ Jeśli wdowa Jest rozumną kobietą —• 
zauważył mój mąż — uszanuje ostatnią wo
lę swego męża. Jedyny to zresztą sposób 
zatuszowania sprawy jako tako. 

Doktór Charagne zwrócił się, wzruszając* 
ramionami, do mnie: 

— Powiedz mężowi swemu, Juleczko, te 
stanowczo nie zna kobiet, i że biedny Mar
tinet znał je lepiej od niego widocznie. 
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J a k i mecz?... J a k i e pobicie?... 
j t t W a O f i c j a l n e w y j a ś n i e n i e n i e m i e c k i e j a g e n c j i . " 

Sport w k i l k u słowach 

i 

W tych dn ach prasa czeska podała w ia 
domość, że w Kaciuorzu odbył ŝ e mecz pi l 
karski pomiędzy drużyną niemiecką i p o l 
ską z Rybnika, przytem. w meczu tym jeden 
z p i łkarzy polskich —• żyd Baumgąrtner 
n\'ał być tak dotk l iwie pobi ty przez publicz 
ność niemiecką, że po przewiezieniu go do 
szpitala zmarł w wyn iku odniesionych ran. 

W sprawie powyższej Niemieckie Biuro 
Informacyjne przesyła nam następujące w y 
jaśnienie: 

„Prasa zagraniczna przyniosła w iado
mość, pochodzącą z Pragi , według której 
na meczu pi łkarsk im pomiędzy drużynami 
polska i niemiecką w Raciborzu 21 - letni o-
bywatel polski żvd Edmund Baumgąrtner 
miał być przez publiczność n emiecką 

tak ciężko pobity, 
że w wyni'ku odniesionych ran zmarł w 
drodze do szpitala. 

„Przeprowadzone dochodzenia wykazały , 
że w Raciborzu i oko l cach nie odbvł się w 
ostatnich czasach nietylko żaden mecz d ru 
żyn polskich i niemieckich, lecz wogóle nie 
miało m-ejsca 

żadne spotkanie 
pi łkarzy niemieckich z zagranicznymi. Po
szukiwania przeprowadzone za polskim ży
dem Edmundem Baumgartnerem n/e dały 
wyn iku . 

„Wiadomość praska, która przez swoje 
szczegółowe dane wydawa ła się w ia rygo 
dną, została całkowicie zmyślona". 

00 

V PONIEDZIAŁEK W I E C ł O R E * 
m a b y ć u s t a l o n a r e p r e z e n t a c j a 

W dn. 6 października br. o godz. 12-ej 
w po łudne odbędzie się międzypaństwowy 
mecz pi łkarski Polska — Austrja? 

Sława, jaką cieszą sie Austr jacy w spor 
cie p i łkarsk im niewątpl iwie ściągnę na 
mecz rzesze w idzów, tembardziej , że bę
dzie to ledyny w tym sezonie występ po l -
slcej reprezentacji pi łkarskiej w Warsza
wie, gdyż wszystkie inne nasze spotkania 
międzypaństwowe odbyły się bądź poza 
granicami państwa bądź w innvch naszych 
miastach, a pozostały ieszcze do rozegra
nia mecz z Rumunia odbędze się w Buka
reszcie. 

Skład naszej drużyny ustalony będzie w 

poniedziałek wieczorem. Prawdopodobnie 
bez zmiany pozostaną nasze formacje defen 
sywne, natomiast reorganizacji ulegn e atak 
w k tórym prawdopodobny jest udział M a - -
tjasa i Smoczka. 

Gracze, wyznaczeni do reprezentacji 
przybędą do Warszawy już 

3 października 
i rozegrała spotkanie t reningowe z jedną z 
drużyn warszawskich. 

Sędzią meczu będzie Łotysz p. Redlichs. 
Na mecz PZPN organizuje tanie przejazdy 
kolejowe do Warszawy z większych miast 
polskich. 

leoficjalne wyniki mistrzostw strzeleckich m. Pabianic 
N a p i e r w s z e m m i e j s c u Z w i ą z e k O f i c e r ó w R e z e r w y 

W Pabianicach odbyły się konkurencje 
w strzelaniu o mistrzostwo strzeleokie dru
żynowe i indywidualne m. Pabianic. 

Do mistrzostw zgłosiła się rekordowa l i 
czba strzelców oraz drużyn sportowych, 
wyłonionych przez poszczególne organiza-J 
cie i stowarzyszenia. 

Według dotychczasowych obliczeń mi
strzem drużynowym strzeleckim m. Pabja-
nic na rok 1935 została drużyna Związku 
Oficerów Rezerwy Koło w Pabianicach. Dru 
gie miejsce I tytuł wicemistrza drużynowe
go zdobyła drużyna Związku Podoficerów 
Rezerwy Oddział w Pabianicach. W konku 
rec|| indywidualne! najlepsze wyniki osiąg
nął p. Michel z kl. sp. Kruschcnder przed 
Policyjnym Klubem Sportowym. 

Wobec złożenia wielu odwołań I sprzęci 
wów, które muszą być rozpatrzone przez 

specfalną komisję, ostateczne wyn i k i w iado 
me będą dopiero po ki lku dniach. 

0 0 — 

CAŁA ŁóDŻ PODZIWIAĆ BĘDZIE. 
Już pojutrze t j . w niedzielę 29 września 

rb odbędzie się w parku helenowskim zapo 
władany koncert popisowy orkiestr podwó
rzowych. 

Koncert składać się będzie z utworów po 
ważnych lekkich i tanecznych. 

Ze względu na niskie ceny biletów weiś 
cła bo po 85 i 50 gr. należy przypuszczać, iż 
cała Łódź wykorzysta tę okoliczność i pns 
pieszy gremjalnie do Helenowa by podzi
wiać tak ciekawą atrakcję sezonu. 

I 00 

Perna tabela wygranych XXX I I I Lbterji 
Państwowej. 
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901 23090 121 238 375 479 93 627 77 815 92 2 ł ' 8 
420 563 602 7 902 31 96 25224 376 491 624 869 "S1 
26146 70 72 2."3 545 757 803 8 45 27171 212 141 
422 882 969 l-SOOl 197 301 41 67 590 735 982 291'3 
396 480 586 704 79 95 900 2 98 30098 277 168 613 7( 
742 31306 30 *83 689 37012 84 172 266 372 431 543 53 
671 78 869 33007 10 230 37 38 41 339 413 10 60" ' 1 
802 34163 294 ,125 158 617 892 963 33113 14 36 270 
542 707 947 88 $6031 166 279 93 312 63 476 84 <25 
66 661 886 905 37053 80 148 51 59 261 613 61 84 763 
802 38057 319 3 i 59 562 66 748 865 39069 75 184 9< 
766 823 940 
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927 29 42060 131 56 585 614 30 40 704 41 95 875 913 f7 
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44033 108 21 .

r

64 719 28 68 99 851 952 45009 174 517 19 
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534 685 934 
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98 53008 369 M4 578 683 925 67 54108 216 76 Sił 76 
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71 
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W dniu wczorajszym zarząd K rakow
skiego OZPN-u nadesłał pod adresem 
Ł O Z P N ponowne pismo, w którem t łuma
czy, iż n e wiedział , że mecz ŁKS-u z w ie 
deńskim Hakoahem odbędzie się w sobotę 
5 października, wobec czegą zmienia swą 
poprzednią decyzję i go tów jest grać z re
prezentacją Łodzi w Krakowie. Ponieważ 
Ł O Z P N zaakceptował ponowną propozycję 
Krakowa, mecz międzymiastowy Łódź — 
Kraków dojdzie ostatecznie w dniu 6 paź 
dziernika na terenie Krakowa do skutku. 
Jak się dowiadujemy kpt. zw. ŁOZPN-u p. 
Cyl l ustali reprezentację naszego m asta na 
mecz z Krakowem po niedzielnym meczu l i 
gowym ŁKS — Legja oraz meczach o m i 
strzostwo klasy A. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
na boisku W K S - u o godz. 15-ej decydują
cy mecz o wejście o klasy B między Kon -
s tan tynowskm Klubem Sportowym a T u 
rem z Ozorkowa. Ponieważ w finałach ka 
żda z drużyn odniosła po jednem z w y c i ę 
stwie ŁOZPN zarządzi ł obecnie trzecią o -
stateczną rozgrywkę na neutralnym terenie. 
Mecz ten toczyć się będzie aż do rezultatu, 
przyczem zwycięzca zaawansuje do w y ż 
szej klasy. Wraz z zalnteresowanemi k lubn 

POLSKI CZERWONY KRZYŻ PRZY PRACY 
Odbyło się okresowe posiedzenie K o m -

tetu Okręgowego PCK. w Łodzi Na począt
ku obrad odbyły się uzupełniające wybory 
do prezydium komitetu. Sprawozdanie z 
działalności oraz kasowe za 1-sze półrocze 
bieżącego roku złożył Inspektor Okręgu 
ppłk. Sera fnowicz . ,W, dalszym ciągu posie 
dzenia odby ły się w y b o r y do nowego Za 
rządu Okręgowego, kadencja którego t rwa 

3 lata. Do Zarządu Okręgowego zostały w y 
brane następujące osoby: dyr. Z. Fiedler — 
prezes, dyr. Fr. Michejda — I-szy wicepre
zes, dyr. J. Ring — 11-gi wiceprezes., sędzia 
H. Konarzewski — sekretarz, dyr. St. Pod -
ciechowskf — skarbnik, p łk . dr. M. Marx — 
szef sanitarny, dr. J. Szustrowa — przewód 
nicząca sekcii Sióstr, dr. F. Skusiewicz — 
członek Zarządu, pik. J. Gabryś — członek 
Zarządu. 

W Y S T A W A AKWARJÓW I TERRARJÓW. 
Niedziela ostatnim dniem wystawy akwar

iów 1 terrarjów. 
Zorganizowana przez Łódzkie Towa rzy 

stwo Mi łośn ików Akwar j ów i Ter ra r jów 
wys tawa, t rwać będzie jeszcze do niedzieli 
29 bm. włącznie. 

W niedzielę, jako w ostatnim 'dniu wysta 
w y rozlosowanych będzie między posiadacza 
m i numerowanych kata logów 20 premii w 
postaci akwar jów 1 terrar jów, które o g l ą 
dać możn i na wystawie. 

Dochód przeznaczony na budowę 
Akwar jum Społecznego w Łodzi . 

mi wybierają się do ŁoUzi liczne Ifeesze 
spor towców z Konstantynowa i o z o r k o w a . 

„Dz ień sztafet" w Łodz i , k tóry o rgan i 
zuje w nadenouzącą n euzieię ŁO/.LA na 
stadionie przy A i t un j i o mistrzostwo okrę
gu łódzkiego zapowiada się b. ciekawie, 
gdyż iuż dotychczas zostało zgloszonycn 
ponad 20 zespołów sztafetowych k lubów: 
W K S , Ueyer, 1KP, ŁKS, Zjednoczone, Boru 
ta. Sokół. Pozatem zapowiedziały udział 
swych sztafet k luby : Un on Tour ing , W i m a 
SKS i in . Zaznaczyć przytem n a l e ż y że nie 
które klubjy jak ŁKS, IKP zgłosi ły go k i lka 
sztafet. Ze względu na silną obsadę po 
szczególnych sztafet zostanie zaatakowany 
cały szereg dotychczasowych rekordów okrę 
gowych. 

ŁKS otrzymał propozycję na tournee po 
Francj i w dniach 22, 25 i 26 grudnia, gdzie 
grałby z drużynami l i f jowemi Północnej 
Francj i i drużynami emigracj i . 

Mecz pi łkarski Polska" — Belgja odbę 
dzie się przypuszczalnie dopiero w maju ro 
ku przyszłego .Mecz ten mrał się odbyć 1 
bm. w Bruksel i , ale spowodu śmierci k ró lo 
wej Ast r idy został w ostatniej chwi l i odwo 
łany. 

Estoński Zw. Pi łk i Nożnej zaproponował 
zarządowi P Z P N rozegranie zawodów Pol 
ska — Estonia w dniu 6 pnździernika w Po 
znaniu. W rym samym dniu pierwszy garnj 
tur Polski grać będzie jak wiadomo w W a r 
szaw ;e z Austr ia. 

W a r t a grać będzie na Wie lkanoc z re
prezentacja Brukseli w Brukseli a na Zielo 
ne św ią t k i w Poznaniu. 

0 0 — 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski To więcej niż miłość 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Życie jest skomplikowane 
Adria — Zuzu 
Casino — Mała mateczka 
Corso — 1) Złodziej serc; 2 ) Zemsta pa

na X. 
Czary — Z pamiętnika detektywa 
Europa — Wyprawy krzyżowe 
Grand - Kino — Dwie Joasie 
Metro — Zuzu 
Miraż — Moskiewskie ncce 
Przedwiośnie — Nie chcę wiedzieć kim 

jesteś 
Palące — To lubią mężczyźni!... 
Rakieta — Powrót Frankensteina 
Sztuka — Julika 
Zachęta — Siostra Marta jest szpiegiem 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa ogórk iwa, po t rawka cielęca z 

ryżem- Omlet ze szpinakiem-
00 

CŁR 

Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

N O W Y fORK: loco 1 0 8 5 , październik 
1 0 4 7 , l istopad 10.48, grudzień 10.50—51 

L IVERPOOL: loco 6.39, wrzesień 6 03. 
październik 5-83. l istopad 5.77 

Egipska: loco 8.45, październik 7-90, l i 
stopad 7.99, styczeń 7.82 

BREMA: loco 13.13, październik 11.56, 
grudzień 11.63, styczeń 11.65 

W a l u t y , tfeurizy i s k e : ® 
Dewizy — niejednolicie. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na-? 
strój zmienny przy obrotach ożywionych. 

Dla papierów państwowych — tettdencja! 
zmienna. 

Dział papierów państwowych był dość 1 

ruch l iwy, nastrój panował niejednol i ty z o d 
cieniem słabszym. 

Papiery procentowe. 
Budowlana 4 0 7 5 , Inwestycyjna 111 75,1 

Konwersyjna 68-00, Do larowa 1919-20 r. 1 
81.75. Stabi l izacyjna 1927 r. 6 3 7 5 

Mocniejsze usposobienie dla akcy j . 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował n a - ! 

strój mało ożywiony, przedmiotem t ranzak- ] 
cyj of icjalnych były t rzy gatunki papierów | 
dywidendowych. 

Bank Polski 9 1 7 5 — 92.00, Ostrowiec; 
serja B 1 5 7 5 , Norb l in 33.00 

Turystyczny pociąg popularny do 

n a z a w o d y s z y b o w c o w a 
odjazd 4. X . rb. — powrót 7. X . r b 
przejazd tam i spowrotem z ł . 1 S . S O 
w pociągu miejsca sypialne, materace, poduszki 
Informacje i zapisy w Polskiem Biurze 

Podróży ORBIS ul. Piotrkowska 65. 

W I N S Z U J E M Y 

Ju t ro : W a c ł a w o w i -
Wschód słońca 5,29 
Zachód słońca 17,27 
Długość dnia 12,00 
Uby ło dnia 4,28 
Tydz ień 38 . 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Nauczycielka: Prosimy o podanie do w 

domości redakcj; swego nazwiska i adrei 

790 941 99118 333 70 429 648 97 961 
100180 274 456 519 52 75 79 670 76 860 101018 77 80 

258 505 758 63 102111 230 35 93 409 597 641 730 42 J5 
67 807 103110 290 308 452 638 704 56 57 104072 228 355 
621 33 772 826 917 105081 136 359 65 402 706 824 938 
91 106104 19 26 447 66 668 997 107089 97 327 75 422 
93 56 639 834 38 51 908 108114 344 465 563 623 720 65 
68 927 77 109092 93 122 37 50 97 277 436 69 

110150 374 514 741 819 26 111074 77 96 165 304 46 
455 507 17 41 808 94 957 67 111220 82 443 598 721 
33 807 955 % 113039 112 237 328 29 62 92 428 69 92 
786 800 114004 74 78 :79 332 36 407 540 98 602 90 706 
36 825 931 115172 207 343 699 702 856 116001 59 242 66 
514 57 659 744 57 885 117242 50 315 37 61 562 755 951 
118204 67 341 634 826 40 66 923 119053 265 336 54 
848 120065 87 278 361 515 665 727 71 801 38 67 121253 
320 26 478 555 95 676 7 4 9 54 75 891 972 122049 241 506 
975 123029 164 236 315 427 32 557 67 681 92 712 858 91 
124073 309 492 667 708 69 81 808 904 55 92 125076 82 186 
365 416 22 375 650 83 736 40 126131311 578 805 56 990 
127087 91 216 424 549 70 646 63 774 806 912 128204 
7 17 63 80 82 342 78 514 51 628 851 83 980 129023 
442 73 76 96 636 720 835 57 65 

130011 52 152 253 347 423 74 91 556 67 718 131028 51 
53 79 122 69 73 391 499 549 751 822 921 132043 121 71 
324 32 489 626 787 819 907 98 111124 191 612 99 SOO 
957 134072 97 99 239 11 345 549 94 726 943 111 09 
403 6 627 46 937 136050 607 815 137239 44 410 68 90 
519 29 18 81 99 615 829 966 138076 514 638 842 59 74 
911 119132 390 587 869 80 

140002 55 57 68 126 520 93 706 75 860 75 87 946 
I I 141064 501 60 715 866 908 14 142005 258 318 81 531 
69 92 61? 716 64 68 910 141319 64 256 87 431 571 755 
964 78 85 144084 100 31 41 725 81 682 849 912 1452.38 
191 407 58 90 755 4? 89 901 144111 78 J11 ' 4 4<5 5V 
616 23 72 8589 73452 147177 442 579 658 733 5 5 900 
148011 141 765 411 31 50 83 509 672 720 44 79 819 91< 
84 1*9036 193 240 81 152 41? 124 679 110157 294 383 
467 571 97 610 716 1" 809 16 921 111009 61 155 82 79( 
188 611 807 991 152150 288 54 459 570 609 40 836 71 
9?? 153017 91 1<1 291 141 14 474 601 90 154031 141 2?? 
437 62 6?3 33 784 819 111133 268 117 72 412 95 809 19 
90 116117 ?52 111 6<? 77? 815 55 909 80 117313 73 91 
I I I 87 1R9 99 147 700 802 989 151044 114 48 ?n 129 48 
95 105 159078 11 260 438 571 88 630 8 973 40 61 

1601?? 21 46 40 83 211 375 407 <89 497 778 8?4 68 
944 141411 635 718 912 142389 198 180 744 W O O 12 209 
783 144093 129 537 744 825 8' 145CS4 241 77 374 441 
441 710 803 48 166114 76 340 90 530 89 679 89 776 
168387 122 73 169 153 70 483 171 886 94 919 45 

170047 416 476 689 727 78 171191 245 96 375 520 666 
771 79 171026 42 181 87 250 501 47 74 794 899 173034 
55 183 171 454 656 704 836 99 965 174025 62 398 510 
65 842 9<8 81 92 175017 210 3*0 43 543 6 642 913 50 
74 176076 183 : 97 389 608 91 92 880 98 177026 209 365 
443 672 772 861 178031 83 535 618 798 179009 327 673 759 
810 49 68 79 915 

180072 590 973 181287 88 365 543 626 704 940 1S2 0?6 
53 131 58 227 81 381 95 532 637 713 891 929 183056 300 
521 690 984 184112 340 450 87 566 964 

W 17-tvm dniu ciągnienia padły następują 
ce wygrane 

Isze CIĄGNIENIE 
21 23 25 203 0922 24 433 502 611 790 832 96 908 

10 61 ŻC 1035 71 130 223 232 7 44 506 12 717 2C 835 
59930 180 429 587 96 649 783 93 831 920 62 71 3012 
2 3 4 7 « 73 469 531 681 734 83 840 27 44 797 4020 29 
88 99 16.1 333 540 45 723 46 58 848 5102 69 249 
85 308 10 20 41 64 72 545 814 960 73 6009 15 148 270 
452 529 59 946 63 7165 423 40 88 529 642 727 875 
931 67 8046 132 242 71 79 326 53 95 461 533 83 665 
67 713 72 832 990 9003 4286t36 273 602 8189 838 959 50 

1015 222 356 717 47 740 816 79 96 900 11018 76 229 
412 70 71 539 78 797 508 90 919 46 88 12015 33 7S 
127 3">9 41243 96 538 56 79 620 98 746 57 917 13065 
7 2 152 246 631 462 7557 817 64 902 68 14019 185 3"-8 
72 4J0 54 521 46 47 243 90 3102745 56 543 624 43 67 
762 87 901 25 68 S2 16064 5 184 91 305 18 46 442 47 
665 763 17029 47 253 315 74 434 519 26 46 65 708 
919 73 7 1801191 93 283 313 442 571 615 95 793 F09 
85 .19C64 1?3 46 83 375 92 96 511 64 78 93 716 33 732 
S« 99 82337 77 

23195 3-5T 547 507 52 640 706 28 75 92 8851 78 79 
95 9S3 83 21333 47 V7318l 89 509 32 76 81 627 18 91 
705 32 485 22054159 320 99863501 735 82 383 61 916 43 
2305 67 111 15 282 50 74 76 965809 25 57 925 24082 
147 71 247 71 395 412 63 73 685 818 45 76 86 97 
951 77 25318 541 59 611 97 70304 841 57 70 928 66 260f3 
86 154 80124 502 602 754 971 27134 89 221 71 349 72 
4 58 117 629 92 72524 444 995 28077 132 91 273 374 73 
91 405 505 55 97 651 79 S75 98 909 81 83 9068 132 58 

244-.a: 26 451 313 69 640 70640 76 828 982 97 
30038 60 84 403 525 29 672 98 7S2. 896 939404131001 

20 50 113 79 295 326 424 388 773 113 51 911 71 32X6 
53 110 323 30 73 427 325 67 437 714 967 33217 »» 
316 49 417 506 92 697 78 95 915 34001 36 93 404 61 
89 414 75 88 53143 065 968 35029 59 96 104 42 71 621 
417 16 42 66 74 83 97 61051 736 806 16 31 930 36^16 
47 16S 216 331 340 581 499 712 27 86 834 99 933 
58 59 78 98 3721S 44 62 71 219 32 92 318 74 95 413 
746 58 807 76 994 38009 78 123 213 32 344 84 948 
712 25 95 808 14 89 09 39080 137 277 340 44 814 
39 40 521 38 718 831 57 931 46 91 

40OJ7 51 159 236 61 86 314 35 79 401 781 96 461 
4C043 142 302 08 28 49 74 428 52 56 586 97 603 
41 99 786 804 13 42176 287 319 28 429 618 22 23 
31 54 784 857 980 43145 53 207 306 90 555 57 99 628 
834 24 57 80 964 88 44075 86 149 84 85 305 04541 
593 932 851 45012 57 58 158 89 265 74 97 . 328 71 85 
96 404 32 469 84 749 836 39 53 936 46041 121 263 
83 313 32 37 409 28 40 75 61543 805 47090 148 94 
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612 S21 56 62 
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.115 73 90 455 516 44 47 83 610 23 748 93 804 70 rrS 
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72 676 700 03 29 30 838 48 917 42 76010 24 46 74 156 
73 29C 251 25 401 643 701 09 26 55 74 899 908 97007 
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43 17C 251 39 4400 45 49 518 690 748 824 37 99023 16" 
271 OL 481 633 61 63 *0 749 919 32 79 

144443 31 145 0291? 197 112 29 4? 602 20 744 74 
913 9« 101017 304 41 -M4 9< 505 40? 47 70 741 936 83 (•' 
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] 4M 41 77 5050 72 703 21 81 668 69 977 105169 2265 80 
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405 26 45 754 917 44 6 180136 .54 95 224 41 42 50 414 41 
Sil 34 54 614 666716 834 936 57 8& 109010 38 '73 :3»74 

I 47 4 7405 9 44 51 44954 724 59 858 956 
11018405 44 684 716 25 96 870 920 82 11083 151 67 

[ 281 037 456 539 649 09 53 75 849 60 995 11201 229 517 
1 47 459 538 98 815 918 22 53 113224 73 387 409 34 65 79 
! 527 34 95 682 78 79 114053 124 65 80 236 328 471 87 
1 513 25 99 6083 043 731 41 806 423 96 115037 74 137 73 

90 428 445 23 61 741 54 8? 809 10 71 81 88 912 92 
116050 6314 3 4493 214 402 637 0 96 661 77 97 723 34 

|826 994 117017 20 $2 364 74 82 420 48 549 689 61 6S 
, 752 859 950 1170810 113 62 207 16 49 83 367 77 83 474 

530 35 48 604 870 01 961 119083 20 221 39 364 76 582 
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Czy cechy nabyte przez rodziców 
p r z e n o s z ą s i ę n a a z i e c i f 
SALAMANDRy PRZYCZYNĄ ŚMIERCI UCZONEGO 

Jednem z najważniejszych zagadnień 
oiologji jest pytanie czv cechy nabyte 
urzcz rodziców w ciągu ich życia prze
noszą sie na ich dzieci. Idzie tu o to. 
tzy jeśli warunk i zewnętrzne, w jakich 
:vje zwierze !ub Toślina wywo ła ia iakaś 
zmianę w ich organizmie, jakieś orzv-
'.tosowanie sie do tych warunków, czy 
Potomstwo postawione w tych samych 
warunkach łatwiej sie do nich przysto
suje, czy też będzie taksamo iak rodzice 
nusiało 

zaczynać od początku. 
Drzenoszac to zagadnienie na teren 
ipraw ludzkich, możnaby ie zilustrować 
wstępującym przyk ładem. Wszyscy u-
.zymy sie od dziecka jedni wiece,, dru
dzy mniej. Nauka rozwi ja nasza intel i 
gencje i w miarę czasu rozwi jamy sie u-
nys łowo. tak, iż zadania, k tórych roz
wiązywanie sprawiało nam początkowo 
znaczne trudności, po dłuższym trenin-
'zu umys łowym rozwiązujemy bez w y siłku. 
\ Pomyś lmy. Je z dwóch braci jeden 
•kształci sie i wyrob i ł swa inteligencje. 
! li drugi nie miał sposobności bv sie uczyć 

choć miał początkowo takie same zdol 
hoścl co brat. został przez cale swe żv-
îe prostaczkiem. Dajmy na to. że obaj 

bl bracia żenią sie z dwiema siostrami, 
których życie przebiegało podobnie iak 
eh własne, a wiec uczony brat ożenił sie 
i wykształcona, a brat prostaczek oże
nił sie z niewykształcona 7 obu sióstr. 
Z tych dwu małżeństw rodzą sie dzieci, 
Drzyczem tak sie z łoży ło, że dzieci obu 
małżeństw chowają sie w zuocłnie ta-
icich samych warunkach. Otóż powstaje 
pytanie, czy dzieci małżeństwa wykszta ł 
;onego, będa 

mia ły większe zdolności, 
dż dzieci rodziców nieuczonvch. 

PODSŁUCHANE 
Z W R O T . 

Dłużnik: — Widzi pan, właśnie piszę 
[przekaz pieniężny dla pana. 

Wierzyciel: — Nareszcie! 
Dłużnik: _ Tak, l skoro tylko otrzymam 

lieniądze, zaraz je panu wyślę. 

SŁÓWECZKO. 

I — Jedno, jedyne słóweczko z najdroż
szych usteczek pani, a będę najszczęśliw
szym człowiekiem pod słońcem. 

, _ Bałwan! 

USPOKOIŁ JĄ. 

t Panie doktorze! Ja strasznie jestem wra 
zllwa i niewytrzymała na ból. Proszę zatem 
przed wyrwaniem, o znieczulenie ml zęba. 
i — To zbyteczne, proszę pani. Moi pacien-

|x l zazwyczaj tracą przytomność bez znłeczu-
lenia. ! 

Tak samo możnaby pytać, czy dzie
ci małżonków, k tórzy przez gimnastykę 
wy rob i l i swe mięśnie, beda silniejsze, 
niż gdvbv ich rodzice nie bv l i sie ć w i 
czyli-

Pytanie dotyczące dziedziczenia sic 
cech nabytych posiada pierwszorzędna 
doniosłość w dociekaniach nad mecha
nizmem, k tó ry doprowadzi ł do rozwoju 
gatunków- Jeżeli cechy nabyte przez ro
dziców wskutek sposobu życia przeno
szą sie na ich dzieci, to gdy dzieci te ne 
dzić będa taki sam t r yb życia jak rodzi 
ce. posiada cechy te w jeszcze wyższym 
stopniu i spotęgowane przekażą nasten-
nei generacji która już bardzo będzie sie 
od swych pradziadów różniła. 

Czy tak jest. czy też nie. o tern zade
cydować może ty l ko doświadczenie. 
Istotnie też przeprowadzono ich całe 
mnóstwo, a największa sława c ieszyły 
sie eksperymenty dokonane przez wie
deńskiego uczonego Pawła Kammcrera 
na salamandrach. Wiadomo, że salaman 
drv posiadają na grzbiecie skórę, na któ 
rej rozsiane sa 
— o g n i t e żółte ła ty . 

Otóż Kammerer ogjosil jako wyn ik 
swych eksperymentów, żc Drzez t rzy 
manie salamander na żółtej glinie osiąg
nął to. iż żółte ła ty tych zwierząt ooczc 
ł y sie powiększać. - T o przystosowanie 
sic salamandry do ba rwy tła należy uwa 
żać za reakcję ochronna, t. zw- mimikrę. 
którą stwierdza sie u wielu zwierząt-
Rzecz prsy tem ciekawa, że gdy sala
mandry zostały oślepione, to owo przy
stosowanie nie występowało. Widocznie 
świadomość przebywania na jasnem tle 
by ła salamandrze potrzebna. abv proces 
przystosowania sie do tła został pusz
czony w ruch. 

Otóż z tyc l i salamander o powiekszo 
nych żół tych łatach dochowywał rie 
Kammerer potomstwa, które pozosta
wiał na t y m samym żół tym gruncie, na 
k tó rym ży ła pierwsza generacja. Młode 
salamandry poczęły sie podobnie, lak 
ich rodzice przystosowywać do tego 
gruntu i — to właśnie by ło istotne — 
przys tosowywały sie o wiele lepiej, bo 
żółte ła ty na ich ciele b y ł y leszcze wiek 
sze. niż u generac'ji poprzedniej. Później 
dochował sie biolog wiedeński jeszcze 

dalszych pokoleń salamander 
i wszystkie następne pokolenia b v ł v co
raz bardziej żółte, aż wreszcie doczekał 
się takiei salamandry, która t y l ko na 
grzbiecie zachowała ciemny pas. 

W y n i k tych eksperymentów zda
wał sie w zupełności twierdząco rozwia 
zywać zagadnienie dziedziczenia <ie 
cech nabytych- Kammerer nic poprzestał 
jednak na doświadczeniach z salaman
drami, lecz począł eksperymentować na 
ropuchach. Chodziło tam o to. że przez 
pewne zabiegi osiągano. Iż na palcach 

ropuchy t w o r z y ł y sie naroślą- Kamme
rer tw ierdz i ł , że naroślą te dziedziczy DO 
tomstwo i że stosując te same zabiegi 
można u niego naroślą te jeszcze bar
dziej powiększyć. — T u zaczęła się w la 
śnie tragcdja uczonego. Ropuchy z naro 
ślami na palcach obudziły zainteresowa 
nie biologów, k tórzy poczęli bliżej p rzy 
glądać sie okazom. Dokazvwanvm im 
przez wiedeńskiego badacza. — I oto 
amerykański zoolog Noble tadaiąc b l i 
żej owe 

sensacyjne babie 
na palcach ropuch Kammęrcra stwierdz i ! 
że zostały one wytworzone sztucznie 
przez podskórny zastrzyk tuszu. 

Wybuch? skandal. Kcmtncrcrowi za
rzucono fałszerstwo. Dokoła całej spra
w y rozwinęła się żywa dyskusia. Ekspc 
rymenty z salamandrami zostały rów
nież zakwestionowane, zwłaszcza, gdy 
przedsięwzięte przez innych biologów 
nróby. dawać poczęły wyn ik i negatyw 
ne- Kammerer nic zniósł atmosfery skan 
dalu, jaki się dokoła jego osoby w v t w o 
rzy ł i pozbawił sic życia. — Snrawa tlzic 
dziczenia się cech nabytych iest wice 
w dalszym ciągu kwestią otwar ta, nad 
któ ia nieustannie toczą sic badania-

• 0 0 — 

Fotografowanie klienta 
ZAMIAST B R A N I A JMAR1T NA UBRANIE 

1 

Bezmyślne maszyny odbierają dziś 
Drace rekom ludzkim, roboty wszelkie 
wvkonvwu.ia szybciej i taniei. Sa jednak 
ieszcze ludzie k tórzy wola korzystać z 
rzemiosł i je DODicraia. Ale i w rzemio
śle znaiduia zastosowanie zdobycze tech 
niczne nowych czasów. 

Jak ostatnio donosiły dzienniki nor
weskie, wie lk im szacunkiem cieszą się 
wśród tamtejszych k rawców 

aparaty fotograficzne. 
Branie miary na ubranie iest uciążl iwe 
zarówno dla klienta iak i dla krawca, 
k tó ry musi ooczynić różne zaDiski- Otóż 
tego w przyszłości nie będzie, a k rawcy 
prawdopodobnie ściągną większość 
swych kl ientów, k tórych uważal i za 
straconych. 

Klient Drzyjdzie do mistrza krawiec
kiego, k tó ry zaprowadzi go do swei ora 
cowni fotograficznej i 

odpowiednio go ustawi-
Zdziwiony snostrzeże dwa wielkie re

f lektory, rzucające rażące snoov świat ła 
sam zaś stanie Drzed wysoka na dwa me 
t r v ściana nłócienna. na którei uwido
cznione beda noziome i Dionowe linie 
Dodziałki centymetrowej . — Krawiec ro 
bi zdjęcie, lecz bynajmniej nie fotogra-
fuie Diekneeo orofi lu męskiego. 

ty lko długość ramion, 
szerokość barów i to wszystko co po
trzebne jest na miarę ubrania. — W ten 
sposób odbywać sie będzie w Drzyszło-
ści nroces odbierania miary-

Jest to wynalazek gcnialnei wDrost 
Drostoty. Na Domysł ten WDadł Dewien 
mistrz krawieck i w małem. Dortowem 
mieście norweskiem — Bergen. Pomi 
mo jednak, że pomysł wvdaie sie łat 
w y m do zrealizowania to jednak ów kra 
wiec Dotrzebował Dcłnvch dziesięciu lat. 
b v go Draktycznic zastosować. Udało 
mu sie wynalazek opatentować i oddać 
go do dvSDOZvcii swoim kolegom skan
dynawskim. 

Uczniowie pałacowejszkoły 
12-tu towarzyszy księcia Michała. 

Rumuński następca, tronu Michał jest już 
14-lctnim chłopcem. Król Karol II sam kle* 
ruje jego wychowaniem. Stara się dać mu 
najwięcej sposobności do tego, aby dobrze 
poznał swych przyszłych poddanych. Ksią
żę Michał uczęszcza do trzeciej klasy szko-

Powrót po półrocznej walce z oceanem. 

Francuski szkuner rybacki „Jacąues Berthe" (176 tonn) przez pół roku walczył z hura 
gatuunl na Atlantyku i dopiero teraz zawinął do portu w Lundy Island. Kapitan z za 

togą, złożoną z 29 majtków żywili się rybami i upol 0wanemi ptakami. 

ł y średniej. Ma dwunastu małych kolegów, 
którzy dzielą z nim wszystkie przeżycia. 
Tych dwunastu kolegów reprezentuje 

cały rumuński naród: 
pięciu chłopców pochodzi z rodzin rolni* 
czych; każdy z nich jest z innego okręgu 
rolniczego, jeden kolega jest synem adwo* 
kata, jeden synem profesora, a dwaj przed* 
stawiają nawet najsilniejsze mniejszości na; 
rodowe Runuinj i : jeden z nich jest z rodz i * 
ny saskiej, drugi niemieckiej. 

Szkoła utworzona została w ogrodzie 
królewskiego pałacu i zaopatrzona jest w 
najnowocześniejsze pomoce naukowe. Do* 
skonale wyposażona jest zwłaszcza sala 
gimnastyczna, bowiem sport uważa książę 
Michał za coś więcej aniżeli zabawę. M 1 - * 
chał doskonale jeździ na łyżwach, wioslujd 
używa nart, gra w golfa i td. Potrafi dosko 
nale k isrować autem. 

Następca tronu wo lny czas poświęca 
sportowi i muzyce. Przejawia wie lk i talent 
muzyczny. Najchętniej gra na fortepianie. 
Ze swym ojcem bierze często udział w ró* 
żnych uroczystościach, aby zapoznać się z 
obowiązkami monarchy. 

Dla wszystkich trzynastu uczniów urzą* 
dza się praktyczne wyk łady historj i , geo-* 
grafit, goologjl. Autobusem wyjeżdża cald 
towarzystwo do różnych t f r r jsrownscr, 
gdzie wyk łady te się odbywają. Po powro* 
cic do domu, każdy uczeń musi opracować 
zadanie, na temat odbytej wycieczki . 

Oprócz rumuńskiego 1 angielskiego Ję* 
zyka, któremi włada płynnie, następca tro* 
nu uczy się niemieckiego i francuskiego. 

Uczniowie pałacowej szkoły wstają co-1 
dziennie o godzinie szóstej, przy każdej po 
godzie idą pod zimny tusz, saimi ścielą so* 
bie łóżka i czyszczą buty. Twarde to wy
chowanie wojskowe jest przygotowaniem do 
liceum wojskowego, do którego uczęszczać" 
będzie następca t ronu po ukończeniu szko* 
ły pałacowej. 

L U D W I K W O H Ł 

L A W A 
P O W I E Ś Ć 

W. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma

jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
"ziellą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 

| 'kobieta, którą odprowadził przed dom. 
I Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia-

,łać. Zameldowano P- Ormellę. 
Panna Obranowska, młoda lekarka w 

i Warszawie, śpieszyła do szpitala. 
Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 

i którego zabrała taksówką do domu. 
\ Obranowska zabrała go samolotem do 
.Włoch. 

— Tak"... — Nina bv la zadowolona, 
i e może dorzucić ki lka s łów bo i ona 

; (wie o c iekawych rzeczach: — T a k . A 
rwiecie, dokąd on telefonuje?-.. Naorzy-
k ład. wczoraj 00 Dołudniu rozmawiał z 

'Atenami. Z Atenami!.-. To kosztowało 
; prawie dwieście Hrów!... I z Londynem 
[ 1 z Paryżem..-

— Wszystko jedno, do kogo telefonu
je — pogardl iwie rzuciła Drzez Tamie 

1 Angela: — ale że 7 wi l l i Caglianich zro-
1 bi ł sobie biuro handlowe, to skandal, ia-

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 

kiego świat nie widział-.-. I to wszystko 
kiedy jest ieszcze chory i leżv w łóżku! 

— Ależ, Angelo — wtrącił GiuseDDe 
— przecież tylko dlatego tu siedzi, że 
jest chory. Jak tylko wyzdrowieie. za
raz wyjedzie soowrotem do Mediolanu. 

— Byłoby najlepiej. gdvbv wogóle 
stamtąd nie wyjeżdżał — odoowiedziała 
Angela uszczyDliwie. — Nic. tylko nie
pokój, strach i zmartwienie. I tak cały 
dzień w kółko, od Pierwszej minuty, iak 
tu sie zjawił- Ekscelencja — na wsoom-
nienie o nieboszczyku Drzeżegnała sie— 
ekscelencja strasznie sie SDrzeczał z nim 
i. kto wie. czv nie umarł z tego Dodraż-
nienia. bo Drzecież bvł bardzo sercowy. 
On i ta ruda. co tego samego dnia ty ła 
u nas w San Rocco. mówię wam. że oni 
oboje sa wszystkiemu winni.-. A tv je
steś stary osioł. GiuseDDe. bo wiesz bar 
dzo dobrze, że on chce sie żenić 7. signo-
rina Graziella... A czy to będzie źvcie 
dla córki ekscelencji z takim człowie
kiem Już teraz, bambina. nie wygląda 
na szczęśliwa.-. 

| " — Oi. Boże. Boże — prędko wtrąci ła 
1 Nina: — Co będzie dalej? Już teraz jest 

grubjański. Niech ty l ko co zrobi nie tak. 
iak on chce. zaraz zaczyna krzyczeć i 
besztać na cały dom ! Niedawno znów 

j płakała. Sama widzia łam, że miała za-
, czerwienione oczv- Nasza panienka nie 

Dowinna zawracać sobie g łowy takim, 
o... panem. A jego nic nie obchodzi, t y l 
ko signorina dottore' 

Nina ugryzła sie w iezyk- Trochę za 
późno. 

Stara Angela podparła sie w t o k i i od
wróc i ła : 

— Jak ieszcze Taz powiesz coś takie 
go zaczęła spokojnie, to dostaniesz z Dra 
wej i lewej strony nare takich chiatt i . że 
ci sie odechce słuchać i ©atrzeć. co pań
stwo robią' Signorina dottore iest bar
dzo Dorzadna i dobrze wychowana oso
ba! A fe rodzice kazali ie i uczyć sie k ia 
'jać ludzi, to wcale nie iest iej w ina! 

— Uważaj , nie pleć. co ci ślina na 
jeżyk przyniesie' — skolei obruszył się 
na biedną Ninę Giuseppe: — Czy signo-
ir in* dottore nie przywioz ła sipowrotem 
do Włoch młodego pana ?... A kto sie na 
rażał. na skręcenie karku, żeby ratować 
jego rodziców? 

— Czy ja powiedziałam co złego? — 
broni ła sie Nina p łacz l iwym głosem. - -
Zawsze łaoiecie za każde słówko, iak 
kto coś mówi- A dlaczego signora zabro 
niła opowiadać, że młody pan iest w 
domu? 

Giuseppe aż podskoczył i zaczernnał 
oowietrza. 

Angela rzuciła mu ostrzegawcze spoj
rzenie: 

— Bo jesteś głupia gęś! Jak młody 
pan by ł jeszcze młodszy, to zrobił 'jakieś 
głupstwo. Co to by ło. , nie w iem i nikt 
nie wiedział, chyba sam ekscelencja. Je
żeli teraz rozpuścisz swój długi jęzor i 
zaczniesz ooowiadać. to możemy mieć 
kupę różnych nieorzyjemności. Teraz , 
kiedy signora iest jeszcze chora i całv 
dom jest w żałobie!.-. Pamiętaj, jak za
uważę, że ktoś Doza domem coś wie. to 
już będę wiedziała, czyie to sa sorawki . 
Bo mv, starzy, napewno nic nie Dowie
my- Co. GiuseDDe? Co Michele? 

— Ja też nic nie powiem — nadasała 
sie Nina. 

Czuila się nieswojo i ezem prędzej w v m 
kneła się 7 kuchni. 

— Och. Boże, mój Boże — westchnął 
GiuseDDe i zaczął w zamyśleniu: — Ze 
też ekscelencja już tego nic dożył , jak 
signorino Francesco orzyjechał z żołnie
rzami... Już nie czekał, aż Dołożą k ładki 
p ierwszy pobiegł przez lawe-.. Mia ł cał 
k iem spalone podeszwy u butów- Gdyby 
ekscelencja to widział, na Dewnoby mu 
przebaczył. Przecież tak go kochał... A 
ootem nie mieści mi sie w głowie. DODro 
stu myśleć nie mogę. żeby taki n/.bożnv 
chrześcijanin, jak on... 

— Cicho bądź, GiuseDDe1 

— Ależ ja nic nie mówię. Angelo- Po 
wiadam ty lko, że nie mogę zrozumieć, 
jak dobry katolik-.. 

— Będziesz cicho. Giusenoe? 
Stary lokaj Dokręcił g łowa, ale za

mi lk ł . 
— A dlaczego on sie rzucił z dachu? 

szeptem zapytał ogrodnik. — Do gorącej 
lawy?.. . Jezus Mar ja-., taka śmierć-.. 
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Angela znów zaczęła z hałasem prze
suwać fa jerk i : 

— Ja też nie rozumiem — odpowie
działa mimowol i . — Ale w iem ledno: w, 
t y m domu Jest ktoś. co ma mal'occhlo—• 
rzuca z ł y urok. To wiem na pewno-

Giuseppe i Michele bv l i bardzo zmie
szani j milczeli. , 

• • • 

— Czuję się znacznie leoiel. Jeśli tak; 
mówię, to pani śmiało może mi wierzyć-

Leżenie w łóżku zniecierpl iwi ło Or 
mellę. 

— Proszę mi zaraz przysłać signorlne 
dottore bo mnie opatrunek uwiera. Ban
daż jest nałożony za mocno i-to wszy 
stko. 

— Ale, Ettore, nie wyzdrowie je pan 
prędko, jeśli się będzie denerwował..-

Ormella stęknął. 
Owładnęła nim gwał towna niepoha

mowana niecierpliwość energicznego 
mężczyzny w pełni sił. którego byle 
głupstwo, śmieszna drobnostka p r zyku 
ła do łóżka. 

— Graziello. proszę zawołać signo-
rine dottore — poprosił jeszcze raz, z t r u 
dem zachowując spokój. 

Bez słowa wstała i wysz ła z pokoju. 
Już na dole spotkała pannę Obranow 

ska. lecz wyminę ła ja z przelotnem po
zdrowieniem. 

Dopiero, gdy obiedwie znalazły sic 
na przeciwnych krańcach korytarza, od
wróci ła sie porywczo i zawołała niezde
cydowanym, trochę n iewyraźnym gło
sem: 

— Ettore prosił. bv pani wstąpiła do 
niego- (d. c. n ) 

odpowiada: Roman Furmańskl-
opowiada: W ładys ław Stypu łkowsM 


